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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty . 


We Lwowie $ Na Prowincji 
bez dostawy ) z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct.: /Miesiecznie zł. 1:10 
Kwartalnie 2 „ * hi +Dwumies 210 
»błrorznie 4 „ 50 Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, % Rocznie „e 


Za dostawe do dbz eenid 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumarnię z dostawą do domu we Lwowa 
nałały ekłndad w Biurza Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak 1 zamiejneu- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tilo, półrocza lub soku. Inne się nie” przyjzaują. 
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Przegląd polityczny. | 


Rozpoczynamy rok lepież Bi Siekti 
względami, niż sig można było spodziewać, pod 
.nnetci — gorzej. Ogólno nalityczny, międzyna- 
rodowy stan Europy jest zdrowszy, ustała gorącz- 
kowa; niepewność jutra,  wztnocniła się budowa 
ligi pokojowej przez to. ze trakiaty handiowe 
dały jej trwalszy fundament, wreszcie powoli 
zita yniczue penowanie sity brutalnej nad pra- 
wem i sprawiedliwością. Fod tym względem, jak 
zresztą pod wszystkiemi ivnemi, jedna tylko Ro- 
sya stanowi wyjątek. Jej system tatarski, system 
rewolucyi od góry, już znowu nie ma przyjaciół 
i towtrzyszy W Europie; carat znów moralnie 
lcży w Azyi, sam się lamie i łamie wszystko, co 
ms w swych pazurach. ` 


Natomiast stan srołecziy we wszystkich 
krajach europejskich wciąż się pogarsza. Nie- 
zbyt miare wiekiem, a już próżne treści formy 
widocznie się przeżywają, to zaś nowe, co się 
wyłania i mówi o sobie, jako o zwycięzkiej kie- 
dyś przyszłości, jest straszne przez swój zwie- 
rzęcy egoizm i przez pogardzanie wszelkich ide- 
ałów dnchowych. Stare stronnictwa społeczne nie 
wiedzą co począć i jak sobie radzić. Stoją osłu- 
piałe przed zagadkami i kwestyami, które na- 
rzuca życie bez wiari), bez wzniosłych celów, bez 
zugad religijnych, poprostu życie dla użycia i 
uciech. Wszędzie w tych stronnictwach, niedawno 
jeszcze bardzo możnych, jak l:beralne i junkier- 
skie w Niemczech, oportunistyczne we Francji, 
bezwyznaniowe we Włoszech, szowinistyczno-na 
rodowe w Austcyi i na Węgrzech, słychać tylko 
trzask i krach Liberalne wieże rysują się i pę- 
|kają; od szczytów do fundamentów widać w nich 
szerokie szczeliny, przez które dobywa się na 
zewnątrz swąd  butwejącego próchna. Feudalny 
konserwatyzm, wyrosły Z krzyżackich tradycyj. 
dbający tylka o diebie, oschły i nieprzyjażny dla 

- wszystkich, stracił grunt pod nogami i jedyny 
dla siebie ratunek widzi w jakimś nowym pro- 
gramie, jak gdyby programy zdolne były cokol- 
wiek utrzymać przy życiu, już muciekającem z 
trzeżytego ciała. Ale nawet utworzenie prog'a- 

Stronnictwa bez celów 
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inu, to rzecz niełatwa. 
ogólno społecznych, więc egoistyczne, nie mogą 
sobie pozwolić na zbytek programów, to jest 


programów poważnych, rzeczywistych, któreby się | 
bały śsistła. oaóogorywę Kongoi wpołcicućj: 
SAMO Można powedzieć o stżoniewwie rady- 
nem, które jako pendant“ GO jankierskiego, 
oi na przeciwnym krańcu i ma te same żądze, 
ile dla innych żywiołów, pracuje nie dla całości, 
le wyłącznie dla siebie i z tego powodu społe- 
eństwu może tylko mówić szumne a puste fca- 
zesa, za któremi kryje się egoizm. Zakorzenione 
uprzedzenie do Kościoła, w którem liberalizm 
wychował wszystkich dzisiejszych ludzi, wpraw- 
dzie ustępuje, lecz bardzo powoli, i jest jeszcze 
tak silne, że stronnictwa, stojące wyłącznie na 
gruncie chrześcijańskim, nie mają dostatecznego 
wpływu. De nich będzie należał wiek przyszły, 
gdy one stoczą walną bitwę z socyalizmem i po 
koneją go. 


Taki jest stan epołeczno-polityczny, stan 
świata moralnego. A w realnym, ekonomicznym, 
jakże jest? Tu konkurencya i systemy celne spro- 
wadziły położenie nieznośne. Nędza się rozrasta i 
daje o sobie znać ciągłemi wstrząśnieniami w do 
łach społecznych. Na systemy celne znaleziono 
nareszcie częściowy ratunek w traktatach handlo- 
wych, tworzących rodzaj związku samopomccy, ale 
to nie jest dostateczne lekarstwo. Konkurencyg, 
posługująca się środkami bez wyboru, będzie da- 
lej podkopywała zdrowy ruch ekonomiczny. Szal- 
bierze przemysłowi będą korzystali na równi z rze- 
telnymi przedsiębiorcami z pożytków, jakie dają 
traktaty. I oto, okoliczność ta zrodziła myśl no- 
wą, z którą wystąpił ekonomista francuski, profe- 
sor w Montpellier, p. Gide. Proponuje on znieść 
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(Cigg dalszy). 

Jeśli bowiem słyszymy, Że ta lub owa 
ube, hędąc przedtem zdrową, zaziębiła się razu 
nego i pokaszłuje odtąd, zwłaszcza po pół- 
nocy; jeśli powtóre słyszymy, że osoba ta pobla- 
dła i zmizerniała, a nadto poci się we śnie i 
cerpi od pewnego czasu na krótki oddech; jeśli 
Po trzecie słyszymy, że osoba ta straciła apetyt 
1 osłabła, a nadto pojawiają się w jej piwocinach 
od czasu do czasu Ślady Frwi, nateüczas możemy 
jokszem prawdopodokieńetwem  przypuścić, 
ba, ta ma suchoiy. Badurie jej płuc 
rzeto domysł nasz co najwięcej tylko po- 
é. Przypuśćmy jednak, że badając nie 
y wykryć pewnych zmian w płucach tej 
ioć pomimo to nie możemy jej polecić 
innego, jak przeci iwauchvtnicze, Bo z 
my, nie zdołali wykryć zmien w jej płu- 
Bzcze nie wynika, że ta zmiany tam nie 
stnieją one niezawodnie, są atoli jeszcze 
Ine, że tylko bardzo wprawne badanie 
je skonstatować. 

iej obnażały się osoby, cierpiące na ka- 
y, dla tego, że tak postępują na klini- 
już wiedzą ludzie, że na klinikach 
postępować, gdyż tam mają przede- 
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wszystkie cła, natomiast wazelkim przedsiębiorcom, 
zarówno rolniczym, jak przemysłowym, zasługują 
cym na poparcie przez swą rzetelność i uczciwą 
pracę, dawać premie, albo, powiedzmy lepiej: po- 
ręczać im słuszny dochód, jak to już się czyni dla 
niektórych kolei, albo towarzystw okrętowych. Po- 
słuchajmy jego wywodów. 

„Spstemy celne — powiada on — powetały 
nie dla obrony krajowego przemysłu. Punowie fenu- 


salni hłsi opłaty od kupców przejeżdżających ako- > 


ło ich zomków —i to jest początek wszelkich cei. 
Rozwijający się fiskalizm naszych czasów ujrzał 
w tem źródło znacznych dochodów i „całą SWĄ u- 
silność zwrócił w tę stronę. Między inneini tedy, 
z biegiem lat, zaczęto cłami bronić krajowego 
przemysłu i w ogóle. krajowej predukcyi. Ale to 
nie jest ani skuteczny, sni sprawiedliwy sposób 
Już o wiele jest lspsza gwarancya dochodów, zu- 
pełnie taka, jaka się już praktykuje względem nie- 
których kolei. Ale jeszcze lepszy byłby system 
premij, zastosow nych już we Francyi do 
jedwabnictwa. Ten system mógłby zastąpić z po- 
wodzeniem dzisiejszy protekcyonalizm, poprzeć 
rozwój przemysłu i równocześnie usunąć, albo 
zmniejszyć złe skutki opłat celnych. Krej zaś nie 
ns tem nie straci, bo jeśli np. dziś cła zbożowe 
dają skarbowi francuskiemu 50 milicnów franków 
dochodu, a nadto właścicielom ziemskim 400 mi- 
lionów z droiszej sprzedaży zboża krajowego, Kon- 
sumenci wydają tedy „e swojej kieszeni 450 mi 
lienów fanków. Czyż im nie wszystko jedno, w ja- 
ki sposób uiszczą tg daninę? Czy nie na jedno 
wyniesie, kiedy opłacają ją w wyższej cenie chle- 
ba, a kiedy w postaci podatku, który ma tę do- 
godność, że może być podatkiem od dochodów i 
nie uciskać niezamożnych ? Natomiast wielkie są 
dodatnie strony takiej zmiany. Ktoś nazwał cła 
dzisiejsze murem chińskim, premią dla. zastoju 
ekonomicznego. Zaprowadzenie ceł broni zawsze 
nisziej techuiki przemysłowej przeciw bardziej u 
doskonalonej. Dla przedsiębiorcy, zamiast wprowa- 
dzić nowe metody, zawsze będzie milej domagać 
się prot keyi. 

„Tymczasem, premia nie posiada tej niedo- 
godności. Zostawia ona pole, zupełnie otwarte, 
dla rywalów zagranicznych i zmusza krajowych 
producentów do ciągłego uwzględniania postępów 
techniki. Nie dość na tem. Premia mogą być 
w ten sposób zorganizowane, aby przypadały przed- 
sigbiorsiom * stępowym. 
tekcy: 7 ssada jeszcze juną zaletę. Ola działają | 
tępo. tomaają pi ves- enaidah 
gOBRZ UD | lecz przujdnie tamu, kto jest w reti 
položeni? Przy niłóżono cio na E 
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' Ponieważ cena Moja jest ffinakowa bez wzgiędu | 


na dobroć grunóu, a «wydajność gruntów jest ró- 
żna, przeto ten, kto z hektara zbiera więcej plo- 
pu, dzięki cłom protekcyjoym otrzyma więcej da- 
leko protekcyi, aniżeli sąsiad jego posiadający 
ziemię, nie tak urodzajną. Tymczasem przy za- 
prowadzeniu premji można je rozdzielać pomiędzy 
producentów właśnie z uwzględnieniem tego, kto 
z pośród nich znajduje się w gorszem położeniu, 
i co za tem idzie, potrzebuje bardziej pomocy. 
Wreszcie premia są Sprawą czysto krajową, gdy 
tymczasem cła ochronne zamieniły się dzisiaj w 
w rodzaj pokojowo toczonej wojny, zwężającej 
wciąż swobodne krążenie przedmiotów i ludzi. 
W końcu nowy system protekcyi przedstawia je- 
szcze rys jeden. Cła ochronne, raz wprowadzone, 
utrwalają się zwykle mniej więcej na stałe. Łud- 
ność przyzwyczaja się do nich, dla władzy są one 
źródłem dochodu. Tymczasem kwestya wysokuści 
budżetu premiowego powstawałaby wciąż przy u- 
kładaniu każdego budżetu i wywoływałaby odpo 
wiednie zaiateresowanie j zmiany." 

Na tę nową myśl, opracowaną naukowo na 
schyłku ubiegającego roku, Zwracamy uwagę na 
progu roku nowego. albowiem ona zapowiada prąd 
świeży, który zacznie dobijać się o zwycięztwo. 


Z Moskwy donoszą niemieckie dzienniki na- 
stępującą wiadomość: „W prowincyach cierpią- 
cych głód kursują odezwy, tłumaczące ludowi, że 


wszystkiem nauczanie na względzie. Aby bowiem 
przyszli lekarze mogli nauczyć się badania, mu- 
szą badać przez obnażoną klatkę piersiową. 

Ponieważ o szkodliwości obnażania poucza 
tak rozum, jak i czucie, przeto uznawali ludzie 
tę szkodliwość już i dawniej, twierdzili jednak, 

e obuazanie szkodzi tylko chorym niegorączku- 
CY, gorączkującym zaś nie szkodzi ono wcale. 
Teraz wiedzą już wszyscy, żę mniemanie to jest 
mylnem, i to z wielu powodów. Pierwszy z nich 
jest następujący. Choroby gorączkowe są zwykle 
cięższe, niż niegorączkowe. Skutkiem tego posia- 
dają chorzy gorączkujący jeszcze mniej odpor- 
ności na wpływy szkodliwe, niż chorzy niego- 
rączkujący. Ponieważ zaś obnażanie szkodzi już 
niegorączkującym chorym, toć szkodzi ono tem 
bardziej chorym gorączkującym. 

Powtóre, codzienne doświadczenie poucza, że 
chorzy gorączkujący ziębną pomimo gorączki, że 
ich mrozi, że dreszcz przechodzi po ich ciele, i 
to nieraz do tego stopnia, że aż dygoczą i każą 
się nakrywać coraz więcej. poPaiEnio to pochodzi 
ztąd, że w pewnych okresach gorączki są włosko- 
wate naczyńka w skórze gkurczone. a skutkiem 
tego dopływa mniej krwi, tego źródła żywatnego 
ciepła, do powierzchni ciała. Natucalaem na- 
stępstwem tego zajścia jest to, że tacy chorzy 
ziębną pomimo gorączki i pomimo nakrycia do- 
statecznego. Jeżeli zaś ziębuą pomimo nakrycia, 
toć ziębną tem bardziej, jeśli ich nagle obnażymy 
i obnażonym każemy siedzieć spokojnie. 

Są tylko pewne okresy gorączki, w których 
ciało jest rozegrzanem nieraz do tego stopnia, że 
chorzy chwilami chętnie się obnażają, To ma 
miejsce n. p. w pewnych okresach gorączki tra- 
wiącej, albo w drugim okresie gorączki zimnicznej. 
Wszelako nawet w tych rzadkich stosunkowo ra- 
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przyczyną nędzy, droży oraku chleba są 
Niemcy. W skutek teg burzy się przeciw 
niemieckim osiedleńccin Y tamtych stronach. Jest 
obawa wielkiego ruchn *Putwego, skierowanego 
przeciw Niemcom, PodołtG * gubernii penzeń- 
skiej tłumy pospólstw się rzuciły na niektó- 


re koloni i wymordeń:  Mieraców.*, 

Z Fetersburga d Figaro, že car, do- 
wiedziawszy się o za” QQ zn przez bułgarskie 
sobrauie dożywotniej dla hr  Hartenau, 


u wszystkich do- 
p przykrem, że ja- 


rzekł ku Lgromnemu A 
dostojników : „Tomi rie mi 
kiś naród oBazuje wdzięcjjść dla swego panują- 
cego. Chciażhy m, żeb; p uigarzy byli również 
wdzięczni i dia innych sawi dobr rodziejów.* 

Nord? 'e4llg. Zig. otpa zachowanie się 
Francyi w sjpawie Chadot eu Jest to dowód, 
że liga pokcjowa nie zerwali. na żadną presyę 
militarną, którąby może | una chciała wywrzeć 
na Bułgaryi. 1 


Koresporyiencye, 


Wie eń 29 grudnia. 

C/.) Oceniając w Nia" Przeglądu zna- 
czenie tej gwarancyi dla FF nania politycznego 
status quo i programu pra/' t órą otrzymała le- 
wica przez powołanie do 9: hr, Knenburga, 
zaznaczyłem, że „Koło nas "że z rufnością da- 
lej trwać przy swojej pot: a domagać się tak- 
że AR. Jako zaś r aa! elszez. takie gwa- 
rancye są: obsadzenie ważny:h 7: osterunków w cen- 
tralnych MAG przez Poaków utworzenie od 
działu dla Galicyi przy gaerainej dyrekeyi kolei, 
ewentualnie powierzenie Polszewi jednej teki w ga- 
binecie.* Zdawało mi się dk ciągłości potrzebnem 
powtórzyć te zapowiedzi disi iaj, gdy zgodnie ze 
wszystkich stron zapewniają, że p. Biliński zaj- 
mie po bar. Czediku poster:nck generalnego dy- 
rektora czyli prezydenta koki państwowych. Otóż 
dotąd sprawa ta załatwioną mie jest, na radzie 
ministrów traktowaną jeszce nie była, jednakże 
prawdą jest, że hr. Taaife , p Bilińskim rokuje, 
być więc może, że razem z iym listem dójdzie 
was telegram o dokonany uu fakcie Jest przeto na 
czasie także 0 znagieniii tego faktu pomówić. 
Gdy sprawa reorganizacyi Piei państwowych za- 
łatwioną została, mędrkowie 9 PaK głosili, że 
|Koło polskie-poniosło pa Gdyby się rzecz 
tak miała, oczywista pie” "a= SE być mowy a 
kilo "be" jSL SITs stanął na 
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Gosyć,  slbówumm  przyjgu 

administracyjnej decentraliżgcy FRyczeli inia Ba dy- 
rekcye ruchu w krajach wielu agend, które dotąd 
generalnej dyrekcyi przysługiwały — o czem prze- 
konał ogłoszony statut organizacyjny. Nie ma za- 
tem żadnej przeszkody do objęcia steru kolei 
przez wybitnego Polaka. Koło polskie wolało- 
by zapewne, żeby utworzono osobne ministerstwo 
komunikacyi i powierzono je p. Bilińskiemu, je- 
dnakże zarząd kolei państwowych* jest urzędem 
tak ogromnej doniosłości, takie rozległe przysłu- 
gują mu atrybucye, ma on «naczenie tak wielkie 
pod względem wojskowo - politycznym, że równa 
się zupełnie ministerstwu. Jest to przeto posteru- 
nek, który może być zajęty przez każdego najwy- 
bitniejszego posła. 

Powstają tedy pytania: dlaczego posterunek 
ten ma zająć Polak? Dlaczego ma nim być p. Bi- 
liński? Czy powinien p. Biliński obejmując tę po- 
sadę, postawić warunki i jakie? Galicyi należy Bię 
to, żeby w każdem ministentwie był choć jeden 
Polak szefem sekcyjnym i p» paru radzców mini- 
steryalnych i sekretarzy. lepartament kolejowy 
wymaga szefa Polaka, gdyż największy kompleks 
kolei państwowych jest w Gaicji, i dlatego także, 
że jest to kraj graniczny; :arówno ze względów 
handlu międzynarodowego ja! i wojskowo-politycz- 
nych potrzeba, żeby szef koki znał najdokładniej 
ten kraj i cały personal koleowy. Można zdaje się 
twierdzić że pod wymienicemi względami nie 


cg 


zach obnażanie oziębia, t. j szkodzi, a to z po- 
wodu następującego. Lekark; natura usiłuje także 
u gorączkujących naprawiać owo zło, które nie- 
rozwaga ludzka  zrządza, t.j. usiłuje zwiększoną 
produkcyą ciepła pokrywać ubytek, spowodowa- 
ny obnażaniem. Czyni to aś dotąd, dopokąd 
jej sił staje. Jeśli więc siłyte były już dotych- 
czasową gorączką znacznie wiwątione, natenczas 
wystarcza, jak uczy doświiczenie, nieraz już 
jednorazowe niece dłużej tryające obnażenie, aby 
zniszczyć ostatki sił chorego 


Powietrze i znaczenie tego czynnika 
w suchotieh. 

Doświadczenie uczy, + choroby usuwają się 
tem prędzej i tem pewniej, esli jesteśmy w sta- 
nie, stosować leki bezpośte nio na ów narząd, 
który jest siedzibą choroby. Fe doświadczeniem 
kierują się teraz ludzie nieti ko w leczeniu cho- 
rób takich narządów, do xórych przystęp jest 
stosunkowo łatwy, jak n. p. do gardła lub nosa, 
ale także w leczeniu chorób jakich narządów, do 
których przystęp jest trudtejszy, jąk n. p. do 
żołądka lub do ucha. Zachozi tedy pytanie, czy 
w suchotach jesteśmy w stėne stosować lek bez- 
pośrednio na płuca? Odpowedź na to pytanie 
jest potakującą. Jesteśmy w ‘tanie to czynić i to 
za pomocą oddychania. (w ek zaś, który tym 
sposobem do płuc się dostaję i z niemi bezpo- 
Średnio się styka, jest re” Odkąd ta tak 
prosta prawda doszła do »ełnej Świadomości 
ludzkiej, odtąd leczenia suchot weszło na tory 
racyonalne, bo na tory lecze:ia klimatycznego, i 
dopiero odtąd rezultaty ietzepia Ruchot są zado- 
walnisjące. Wprawdzie także dawniej wysyłano 
suchotników na świeże powiutize, czyli w góry. 
Ponieważ jednak dawnie. mie wiedziano, co jest 
klimat i nie znano leczniczego znaczenia tego 
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zdoła nikt tak gorliwie i tak dokładnie zadaniu 
odpowiedzieć, jak Polak. Wynika to zresztą z na- 
tury rzeczy. Więc zarówno polityczne stanowisko 
Galicyi i Koła polskiego, jak niemniej względy 
Ściśle zawodowe przemawiają za tem, żeby szefem 
kolei państwowych był Polak. 

Ze p. Biliński ma do tego stanowiska odpo. 
wiednie kwalifiracye — o tem rozpisywać się, 


zdaje się, nie potrzeba, Co do warunków — w tej i zęcej 


mierze można rzecz postawić tak: akcję kolejo- 
wą Koła polskiego prowadził p. Biliński; to 
co uznawał za potrzebne jako członek Koła, tego 
będzie się domagał i to będzie robił jako szef 
kolei. Nie sądzę, żeby było przyzwoitem rozpisy- 
wać się w tej chwili bardziej szczegółowo o tej 
sprawie. Rdzeniem kwestyi pozostaja jednak to, 
że y Austryi należą się Polakom naczelne stano- 
wiska. 


(eremoniał kardynalski. 


Z Rzymu piszą: 

Na tajnym konsystorzu z dnia 
Leon XIII kreował dwóch kardynałów, księdza 
Alojzego Ruffo Scilla, swego nadwornego mar- 
szałka, i księdza Aloizego Sepiaeci, zakonu św. 
Augustyna, sekretarza kongregacyi biskupów. 

Między arcybiskupami i biskupami, których 
następnie ogłosił, znajdują się: ks. Szymon Mar- 
cin Kozłowski i ks. Florjan Stablewski. 

Na drugim zaś tajnym konsystorzu, który 
dnia 17 po publicznym nastąpił, Ojciec Św. nadał 
godność biskupa zenopolitańskiego in partibus 
ks. Franciszkowi Albinowi Symonowi z dyecezyi 
żytomierskiej, który zostaje sufraganem mokilow- 
skim i prekonizował biskupem przemyskim ks. 
Juljana Pełćsza, przeniesionego ze stanisławow- 
skiej stolicy, a biskupem stanisławowskim ke. 
Juljana Kujłowskiego, przeniesionego z eferteń- 
skiej stolicy in partibus. Przy końcu zaś tego 
konsystotza Ojciec Św. nadał psljusz metropoli 
talnym kościołom: mohiłowskiemu i gnieźnieńsko- 
poznańskiemu. 

Na publicznym konsystorzu dnia 17 b. m. 
na którym się odbyła ceremonia nałożenia czer- 
wonego kapelusza nowym kardynałom, którzy go | 
zwykle w Rzymie z rąk samego Papieża otrzy- 
mują, był kardynał w czerwcu r. b. kreowany i 
| umyślnie po ten kapelusz i do Rzyam- przybyły, | 
Iks. Anten? Józef Grjazs, are. biekujj gi "ów, 

Muostwu sób, taż włochów jak 


14 b. m, 


rO” 


na, przybyło zoga na 6 Boyet je 
|strzegano mianowicie egreuiny zasip kaist 39- 
|bliwie augustyanów, współbraci nowego. * 11y- 
nała, Sepiacciago, tudzież seminarzystów wsz | ej 
narodowości i zakonnic wszelkiej reguły, należą- 
cych w większej części do nowych. nieznanych 
dawniej zgromadzeń i niemających  klauzary. 
które się wszędzie spotyka w przeróżnych habi- 
tach i strojach, a których liczba w wiecznem 
mieście urosła tego roku do poważnej liczby 
25 tysięcy. 

Od godziny 7 rano zastęp ten trzymał w 
oblężeniu wrota podziemia Szwajcarów, wiodącego 
do sykstyńskiej kaplicy. Wpuszczono go nakoniec 
o 8 do portyku. Tam na królewskich wachodach, 
Scala Regia, musiał czekać znowu aż do 9, 
aż wreszcie straż szwajcarska w malowniczym 
wielobarwnym stroju, wymyślonym przez Michała 
Anioła, pozwoliła mu wejść do sali królewskiej, 
gdzie miał się odbyć konsystorz i gdzie tron pa- 
pieski był wzniesiony pod baldachimem, mając 
za tło przepyszny gobelin z postacią Bogarodzicy 
i dwoma Iwemi u dołu leżącemi. 

Po obu stronach wyniosłego majestatu u- 
stawione były siedzenia dla kardynałów, a dalej 
osobne trybuny dla wielkiego mistrza maltańskia- 
go zakonu, dla ciała dyplomatycznego, dla patry- 
cyatu rzymskiego i pań wyższej sfery, a rozlicz- 
nej narodowości. Panie, stosownie do watykań- 
skiej etykiety, nosiły wszys:! 


kie czarne suknie i 
czarne welony na głowie. Mężczyzni byli we 


czynnika, przeto usiłowano leczyć płuca nie tem, 
co wchodzi do płuc, lecz tem, co wchodzi do żo- 
łądka, t. j. żętycą i wodami mineralnemi. Był to 
pomysł wielce niefortunny, jak to później zo- 
baczymy. 

Ilość powietrza, ntóre x kazdym wdechem 
do płuc się dostaje, jest Znaczną, wynosi bowiem 
u osoby dorosłej mniej więcej pół litra. To czyni 


na dobę około 12.000 litrów. Cóż się dzieje z tem | 


powietrzem? Oto pochłania je krew, krążąca 

nieustannie przez płuca, i staje się tym spo- 

sobem przydatną do odżywiania ustroju, Od ja- 

kości więc powietrza, zawisła jakość krwi, od tej 

zaś zawisł stan zdrowia w ogólności, a płuc 
w szczególności. 


Urządzenie pomieszkania według 
zasad hygieny. 

Ponieważ powietrze jest owym czynnikiem, 
który suchoty leczy, toć zachodzi pytanie, jakie 
własności powinno posiadać powietrze, aby mogło 
odpoziadać temu zadaniu? Powinno ono być po 
pierwsze czystem, t. j. wolnem od pyłu, tudzież 
od wyziewów szkodliwych i zarodków chorobo- 
twórczych, a powtóre, i to jest warunek równie 
wążny, powinno posiadać ciepłotę umiarkowa- 
ną, t. j. chwiejącą się około 12 do 14 stopni R. 
Z tego wynika, że pomieszkan'e suchotnika należy 
urządzić tak, aby powietrze w niem odpowiadało 
tym dwom warunkom. Od tego więc rozpoczyna- 
my teraz leczenie suchot, i oto zaraz pierwsza 
wielka różnica między teraźniejszym a dawniejszym 
sposobem leczenia tej choroby. Dawniej bowiem 
rozpoczynano leczenie suchot od zapisywania re- 
cept, o rzecz zaś najważniejszą. t. j. © kygieni- 
czue urządzenie pomieszkacia, nie troszczono się 
wcale. 

Aby pomieszkanie chorego urządzić tak, jak 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
sie należy do A istracji 
„Przeglądu we Lwowie 4 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i pdwrotnie jest niedopuszczalna. 
EUprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
Osoby przysyłające pieniądze w ko- 
petjach raczą dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego lietu. 
Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 


Trafika J. Waźnego, ulica Czarnieckiego 3, 
a przy ul, Karola Ludwika 5 - 
" nl. Jagiellońskiej liczba € 
ul, Słowackiego (obok łarianek Diany) 
Biuro dzianników, uł. Karola Ludwika liczba 8 
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frakach i białych krawatach. Niezmierny tłum 
zwykłych śmiertelników i śmiertelniczek w po- 
dobnych strojach, lecz nie mających biletów do 
trybun, zapełniał Środek ogromnej sali, a nawet 
przylegiłą salę Książęcą. 

W trybunie panujących a zarazem kawale- 
rów maltańskich, znajdował się książę wielki 
miatrz, noszący tytał najprzewielebniejszej ksią- 
wysokeści, brat Jan Chrzciciel Ceschi di 
Santa Gióce, w czarnym mundurze z wielkim 

hiałym krzyżem na piersiach Komandorzy czyli 
komturowie przy nim stojący nosili ten ogromny 
krzyż na czerwonych mundurach. W trybunie dy- 
plomatycznej znajdował sią podobnież umundu- 
rowany i zasiany gwiazdami margrabia de Pidal, 
(Hiszpania), ambasador jej katolickiej mości, p. 
Carvalho Marten (Portugalia), ambasador jego 
najwierniejszej mości, hrabia Revertera, ambasa- 
dor jego apostolskiej mości (Austrya), lecz amba- 
sadora niegdyś jego chrześcijańskiej mości a dzi- 
siaj  wolnemyślnej rzeczypospolitej wcale nie 
było, bo go p. Fallióres powołał go do Paryża i 
dyplomatyczne dąsy nastąpiły. Było za to kilku 
pełaomocnych ministrów w złocistych "mundurach, 
p. Izwolskij poseł rosyjski i amerykański poseł 
w błękitnym jak niebo i połyskującym złotym 
mundurze: był to ziomek nasz, p. Fosowicz z 
Podola, baron Farensbach (jest to tytuł Fosowi- 
czów), pełnomocny minister rzeczypespolitej Seu 
Domingo, z małżonką, milionową krec ke i dwie- 
ma ładnemi jak aniołki córeczkami w bieli. 


Wkrótce przybyła straż szlachecka w świet- 
nych mundurach, straż pałacowa (guardia pala- 
tna), i straż szwajcarska, której oficerowie mieli 
na sobie średniowieczne pancerze. Uszykowały 
się one, pierwsza w koło tronu, dwie drugie koło 
siedzeń kardynalskich i u drzwi, 

Potem przybyli kardynałowie, prowadzący 
nowych swych kolegów w fioletowych sukniach, 
różniących się tem od innych, że nie mieli je- 
szcze komży. Ksiądz Sepiacci, jako augustyanin, 
był czarno odziany. Ksiądz Grusza jest nader 
wysokiego wzrostu, jak kardynał Schoenborn, ar- 
cybiskup praski, i nosi złote okulaty; ksiądz 
Ruffo Scilla odznacza się arystokratycznem uło- 
żeniem i urodą. Ksiądz Sepiacci jest a, 
łysy i skromny. 


Okrzeki +zuajmiły przybycie Papieża. Po. 


przedrali g? bu sołanti we fioletowych sukniach, 
|adwoza "kons stormą, burtaminiey 28 srebrneni 
*puławarć Bp ia św. ŁyGtru  biakupi, arcy 

- | akupt i gsarcbowie w jafołzch, tudzież część 
Czróyuś? kos iga? T ) _wŚród, 
dworu Eat w: zo  węczi od podkomo* 
rzych miecza i ph am, W nu z czasów 


Henryka wWcie”vasza wérod odpr w szlacheckiej 
straży 1 naczeirików sewą carskiej w pancerzach, 
unosił się nad iłumem, gK.esiony na przenośnym 
tronie, w infule wysadzanej drogiemi kamieniami, 
pod wachisrzami ze strusicb piór, Leon XIII, 
dziwnie wychudły, o woszowem obliczu, żegna- 
jący tłum, który dokoła zginał przed nim kolana. 

/ Ojciec św. zstąpił z tronu, zamienił E 
dzaną klejnotami infułę na inng, wa E 
zasiadł na majestacie pod baldachimem. Wtedy 
adwokaci konsystoryalni i kardynałowie dyakono- 
wie udali sig do kaplicy Sykstyńskiej i przypro- 
wadzili trzech nominatów. 

Kardynał Grusza ukląkł przed Papieżem 
ucałował jego stopy, potem pierścień Rybitw. 
zamienił z nim uścisk i pocałunek pokoju. To 

mo uczynił ksiądz Ruffo - Scilla i ksiądz Sepia: 

Nowo obrani purpuraci zamieniali potem 
sam uścisk ze wszystkimi kolegami swymi, w 
rych kole po raz pierwszy zasiedli. W przest 
ceremonii adwokat konsystorski przemawiał ws 
wie beatyfikacyi Józefa BenedvFta Qettoieuga 
płana turyńskiego; poczem trzej nowi kardyrało- 
wie przystępowali znowu kolejno do trowù 1 otrzy- 
muli każdy z osobna czerwony kapelusz o płas- 
k.va wrębach i długich czerwonych sznurkach. 

Po ceremonii koledzy odprowadzili nowych 
purpuratów do Sykstyńskiej kaplicy, gdzie krzy- 
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potrzeba, należy najpierw usunąć zeń wszystko, CO 
w tym względzie wpływa niekorzystnie. Należy 
więc usunąć fszystkie meble zbyteczne, gdyż te 
zajmują miejsce, zmniejszają zatem ilość powietrza 
w pomieszkaniu. Ponieważ powtóre mebie, pokryta 
tkaniną wełnianą lub bawełnianą, zatrzymują W80- 
bie pył i dają przez to łatwo powód do zanie- 
czyszczania powietrza, przeto należy takie meble 
usurąć i zastąpić plecionemi, albo pokrytemi ce- 
ratą. Po trzecie, zamiatać należy tak, aby nie two- 
rzyć pyłu. Ponieważ zaś pył, „wytwarzający się 
przy zamiataniu na sucho, unosi się w powietrze 
i zostaje w niem nieraz przez całą dobę, przeto 
należy zamiatać tylko wilgotną ścierką. Po czwar- 
te, należy usunąć z pomieszkania wazony z kwia- 
tami, zwłaszcza z ogien. Kwiaty bowiem wpływają. 
dwojako szkodliwie. Po pierwsze, zanieczyszczają 
powietrze, zwłaszcza w nocy, wyziewami swemi, a 
postóre, stojąc w oknach, utrudniają przystęp świa- 
tła słonecznego. Jest to zaś czynnik, którego wpływ 
leczniczy jest bardzo ważnym. Po piąte, ponieważ 
dywany i chodniki tkane zatrzymują mnóstwo py- 
łu, przeto należy dywany usunąć całkiem, tkane 
chodniki zuś należy zestąpić takiemi, które nie 
wytwarzają pyłu. Po szóste, w pomieszkaniu su- 
chotnika nie wolno ani tyteriu palić, ani siarni- 
ków zapalać. Po siódme, ponieważ lampy, jesli się 
nie palą płomieniem pełnym, kopcą i zanieczy” 
szczają powietrze, przeto należy jak najpilniej uwa- 
żać ma to, aby lampy zawsze pełnym paliły się 
płemieniem. Należy je oraz i zapalać i gasić tyl- 
ko w kuchni. Po ósme, należy nsuwać z pokoju 
rychło wszelkie wydzieliny chorego. Do rzędu wy- 
dzielin należą także plwociny. Z temi należy po- 
etọpować tak, jak teraźniejsza nauka zeleca. Pe- 
nieważ zaś rzecz ta jest bardzo ważną, przetu po- 
swięcę jej nagłówek osobny. (C. 4.1), 
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kupuje i sprzedzje 


wszystkie eiekta, losy i monety pod najko- 


stniejszymi warunkami Zlecenia z prowine' 


uskntacznia sia adwratna noczta. 
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żem leżeli podczas gdy śpiewano 7e Deum, a 


kardynał - dziekan odmawiał nad nimi modlitwę ; 
Super creatos cardinalis, w końcu zaś zamienia „bych subwe-/cyj ra szkołę 


znowu uścisk i pocałunek pokoju ze wszystkim: 
kolegami swymi. 
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Sprawy krajowe. 


(Nowe fundacye stypendyjne.) 

Wydział krajowy przyjął zarząd fundacji 
stypendyjnych ks. Jana Now=ka i Karola Skibiń- 
skiego, wypracował akta fundacyjne i przedlożył 
je Namiestnictwu do zatwierdzenia. 

Kapitał zakładowy fundacyi ks. Jana No- 
waka, zmarłego w r. 1881 proboszcza jordanow- 
skiego, wynosi 4642 zł. ; z odsetków kapitażu mg- 
ją być utworzone dwa stypendza dla ubogich 
uczniów gimnazjalnych. Prawo nadawazia 8y- 
pendyów przysłuża każdoczesnemu rz. kat. pro- 
boszczowi w Wilamowicach. M. 

Zmarły w Uhercach w r. 1869 właściciel 
dóbr Karol Skibiński, zapisał w testamencie wie- 
czystą rentę roczng po 100 zł. ze swych dóbr na 
stypendya dla uczniów szkół publicznych. Legat 
ten został w styczniu 1891 r. spłacoty. 

Nadtu odniósł się Wydział do Nam estnietwa 
z prośbą o zrealizowanie majątku następujączch 
fundacyj : 

1) Fr. Stachiewicza, który wszystką gotów- 
kę, któraby po Śmierci jego pozostała, zapisał na 
fundusz stypendyjny swego imieniu dla uczniów 
szkół srednich. Ś. p. Stachiewiez zmarł w r. 1891 
w Abbazyi. 

2) Ryszarda Pieściorowskiego, zmarłego w 
Koźminie w r. 1891, który cały swój majątek, 
składający się z dóbr Koźmina górna i dolna, 
zapisał nu astypendya dla uczniów szkół pu- 
blicznych. 

3) Bolesława Paszyce, który cały majątek 
swój zapisał na stypendya o rocznych 300 zł. dia 
ubogich uczniów szlacheckiego pochodzenia. Á 

4) Michaliny z Ruckich Pietruskiej, zmariej 
w r. 1890 w Szczawnicy, która dobra swe Ruda 
z Kochawiną, Hanowce i Juseptycze, zapisała ua 

fundację w celu udzielania opieki, przytułku i 
lekarskiej pomocy chorym i kalekom z powyższych 
wsi pochodzącym, następnie w celu podniesieniu: 
oświaty i dobrobytu włościan tych wsi przez i 
dzielanie im materyalnej pomocy i zakładanie T)- 
warzystw zaliczkowych; nadto ma być założene 
z fundacyi tej schronisko dla zubożałej szlachty 
(2 mężczyzn i 2 kobiet) i udzielane dwa sty- 
pendya dla uczącej się młodzieży szlacheckiej 
Ponieważ własvość dóbr zapisznych na funda ję, 
a odziedziczonych przez fundatotkę po mężu íp. 
Konstantym Pietruskim jest sporną, przeto zreali- 
zowanie jej dozna pewnej zwłiki. 

Prócz powr”*ci wyrteniozych zapisów, istuic 
ją jeszcze dawniej ża fandasye stypendyjne, któ- 
ce z różnych przy: zyn uie mogły dotąd wejść w 
życie. Do takich funóserj należą zapisy: _ Fraa- 
ciszka  Kochmana die bogich asgjewcząt, Jana 
Wąochowisza, dra Adama Morawskiego, Jiaufa 
zz da lwsenburg, findacya Kopce» Usa lu- 

leki. | cksaudra Słowińskiego, Teofiia i Her- 
ylä, / causzowskich, Ludwika Jankows' czo, Grze- 
g'Avwasa, Adama Ner.eowicza wra Fean- 
ika Urbańskiego, Æ niorcgo Monsona, Kczreda 
Filczyńskiego, Kaziinierzi CzaraisR *sbłeg 


śgage adeny IB 
A a05; Hannis, 
OhancWicza, | 
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kiego, 
irisowera ate 
Aczybskiego. <:Mfliszc 1 Karoliny Sabolewskich, 
WÓWiEi z Wr. Bornowskich Niezebi.owskie;, Jena 
Tekil Szlezingerów, Wąinczntego Trojanowskiego, 
tahal: Duszyństkiej Karola Soboty, Józefa Bii- 
harskiego, Stanisława Strzałkowskiego i Marce- 
sg6 Stupnickiego (A ostkiuia fundacja jest jaz 
TOWiZORYCZNIS 1KMi3 WYWANĘ,. 
W ciągu bieżącego roku zsestało aktywowa- 
ych 6 nowych fuńtacyj. 


_ Ogólny stan majątku funduszów stypen- 
lyjnych wynosił z końcem czerwca 185] r. 


umg 3,656540 zł, 38 ceal, a w porównaniu 
rokiem zeszłym, zwiększył sig 0 3i8.130 zł 
"7 ceat. Jeżeli doliczy się do pow;ższej ‘Bumy 
undacye " tukowe, dobroczynne 1 pomnikowe, 
rówczas ogólny stan wszystkich fuzdaszów kiy- 
endyjnych wyniesie pokaźug sumg 5 706, 8ft zł 
TAIA cent. i 


Rada miasta Lwowa. 


- Lwów 31 grudnia. 

Wczoraj obradował Raña mićjska nad bu- 
dżetem ma «. 1892 finduszu gminy m. Lwowa, 
jakoteż zakładów pod jej zarządem zostających i 
uchwaliła go w całości. 

Wśród obrad pierwszy głos zabrał r. dr. 
Byk i przedstawił porównacze cyfry z ostatniego 
trzech ir. Od r. 1889 wydatki zwyczajne wz'a- 
stały cv roku i wzrost ten w ciągu lit trzech wy- 
nosi 355.670 zł. a mianowicie na zarząd wypada 
więcej o 35 126, na dobroczynność 9000 na drogi 
i bruki 31.000, oświctlene 9.000, utrzymanie 
czystości 33.000, szkoły 58.000 zł, Wzrostowi wy- 
latków dovzymywał kroku wzrost dochodów zwy- 
majnych, chociaż me całkiem równoczędnie, bo 
Ayuosi mało co po nad 100.000 zł. 
i Suma prekminowauych rozchodów na tok 
1892 wynosi 1.384 378 a zatem o 106.775 więcej 
niż w r. 1891. Suma p z;chodu 1.241 645 więc 0 
48.618 więcej niż w r. 1891. Niedobór wynosi 
przeto 142.733 zł. Niedoboru tego deficytem 
nazwać nie można, gdyż z pewnoścą pokryje go 
zwyżka dochodów, które dxleko więcej wyni są 
niż preliminowane. Mówca zsznaczył, iż gospo- 
darka gminna w ubiegłem trzechleciu była wzo- 
rową. Stan finansowy miasta jest dobry i komisya 
budżetowa nie przyjęła nawet proponowanego przez 
magistrat wniosku o podwyższenie dodatku czyn- 
szowego, gdyż uważała, że detychczasowe dodatki 
płacone na rzecz miasta zupełnie wydatki pekryją. 
Komisya budżetowa nie chciała więc większemi 


podatkami obciążać mieszkańców tem bardziej. iż | 


w obec panującej drożyzny stan ich pod względem 
„finansowym jest bardzo opłakany. W ogóle Lwów 
należy do miast, którego mieszkańcy płacą naj- 
mniejsze podatki na rzecz miastu. 


Następrie pp „radni Czerny. dr. Dulębai ks | estytucyi aplikantów konceptowych 
Mazurak referowali budżety: funduszu szitolnego. | wycb, tudzież iicaów technicznych, którzy posia- 


funduszu dóbr gminy m. Lwewa ` fundacyj pod 
zarządem gmimy zostających. Budżety te przyjęto 
prawie bez zmiany. Przy funduszu szkolnym tyiko | 
postawił dr. Piętak peprawkę, aby snmę płac| 
tercyanów przy szkole przemysłowej powiększono 
o 195 zł. i aby wstawioso w rachubę uchwalo- 
nych niedawno 5 stypendyów po 120 zł. dla uczniów 
Szkgiy przemysłowej; poprawki te przyjęto. | 

Podczas rozprzwy szczegółowej nad budźe- | 
tení zabrał głos p. Syroczyński i uskarzał się, iż 
miasto nasze mogłoby więcej wydawać pieniędzy 
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jn» włąsno oeszodarię hez polwyZSZALiu ponawiuw 
miejskich, by nie było zmuszone płacić gru- 
regluą, gimnazyum 

FŹSiszka Józefa, koszary i t p., do których 
(wydatków gminę wiusciwie zebowiązaną nie jest. 
gdyż penosić je powinien skarb państwa. 

(_ W ogóle mówca uskarżał Się, iż gmina ze 
LAF. rządu nie doznaje takiej pemocy jakiej 
doznaywć powinna i postawił wniosek, aby Rada 
miejska domagała się powiększenia liczby posłów 
m. Lwowa do sejmu i Rady państwa, któczyby 
bronili tem skutecznie interesów stolicy kraju; 
wniosek ten przyjęto. 

Przy rubryce „subwencya dla opery lwow- 
skiej“ przemawiał r. dr. Pistak i wystąpił z ostrą 
krytyk dyrekcyi teatru. Podniósł on przede- 
wszystsiem, iż miasto wypłaca subwencyę tę pod 
warunkiem, że dyrekcya teatru w ciągu sezonu 
operowego da 30 przedstawień operowych odpo- 
wiednich wymaganiom artystycznym a wykonanych 
o ile możności siłami polskiem, Owoż mówca 
zaznaczył, iż teraźniejsza dyrekcya warunków 
tych nie dopełnia. Przed trzema laty sezon ope- 
rowy złożosy był niemal wyłącznie z sił polskich, 
w roku zeszłym i w obecnym sezonie nie ma 
jednak prawie żadnych sił polskich, chociaż ich 
w kraju nie brak. Powtóre dyrekcya prawie 
wszystkie operowe przedstawienia w sezonie Ope- 
rowym daje po podwyższonych cenach, a aby jakoś 
upozorować fo zarządzenie, drukowała ra afiszach, 
że zde przedstawienie. połączone jest z jakimś 
gościunym występem, chociaż te same siły zawsze 
śpiewały od początku sczouu koncertowego aż do 
kolia. Takie postępowanie, zdaniem mówcy, jest 
tylko menewrem przedsiębiorstwa teatralnego 
zmierzającym do eksploatowania kieszeni mieszkań- 
ców m. Lwowa. a wysokie ceny utrudniają szero- 
kiej publiczności zapoznanie się z muzyką po- 
ważliią. 

Mówca nie chce rozwodzić się nad tem, o 
ile takte postępowanie dyrekcyi teatru wpływa 
potem niekorzystnie na dramat i komedyę. gdyż 
masto daje subwencję tj lko na operę, a do innych 
przedstawień mięszać się nie ma prawa, śle 
zawsze zauważyć musi, iż mieszkańcy miasta Wy- 
dąwszy znaczne sumy na operę nie mogą chodzić 
potem na Fkomedye i dramata, i dla tego też na 
przedstawieniach tych jest w teatrze zawsze pu- 
sto, chociaż niektóre dzienniki wspomineją ciągle 
tylka o przepełnionym teatrze. Zresztą, zdaniem 
mówey, przedstawienia te są tak złe, że nie ma 
nı co patrzeć. Gmina daje subwencyę na o, erę 
w tym celu, aby zmniejszyć dyrekcji wydatki i 
tym sposobem umożebmić jej dawawie przewsta- 
wień dla publiczrości po zwykłych cenach. Odpo- 
więdnio teź postawił mówca wniosek, aby dyrektyi 
wypłacono subwencyę tylko wtedy, jeśli ona z 30 
przepisanych przedstawień operowych da najmaiej 
potowę bez podwyższania cen zwykłych na ; rzed- 
stawienia operowe. Wniosek ten przyjęto. 

Dług dyskusyś rozwinęła się n*d sprawą 
budowy nowych kanałów. Raday dr. Stroynośski, 
wsraznjąc na ta iż przy ulicy Łyczekowskiej co 
rok, panuje epidemi» tyfusowa, d«magał się, aby 
poprawiono kanał w u'icy Łyczakowakiej i zbu- 
downno go tek, 2y wszystkie odpsdki infekcyjne 
z tresh szpitali położonych razy tej ulicy mogły 
|być rdprowadzone do kanału głównego Pełtwi i 
|aby odpadźi z powodu złego kanału zatrzymując 
isiy w ulcy Łyczakowscej pie zanięczyszetały jej 
priatu i nie byl; zrzycjyną penującej tam to ro- 
ku gidem Tyfnsowej ŚRówc, zaznacze, iż bada- 
"kaz n 
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Su. om zarazy. Mówca Stawia prza10 wniosek, 
aby Me badźetu gźniay wstawiono. keota 82,000 
(24. da przebudowanie kanału W ullcy Kyczzkow- 
skiej. 

Przeciw temu waliskowi przemawieli pp. rr. 
| Miehaist;, Kędzierski i Janowski, który twiesdził, 
że przyczyną wybuchu epidemii tyfusowej na ul. 
Łyczakowskiej nie biły złu kanały, fak utrzymuje 
| dr. Stroynoweki, iecz nieperządki w szpitalu _ po- 
wszechnyo i "ojskowym, gdzie nie desinfekcyo- 
wano odchodów chorych na tyfus. 

“Za wnioskiem przęmawiał dr. Krówczyński, 
| stóry wykazująr, iż pierwszym obowiązkiem mia- 
sta icat dbać o zdrowie mieszkańców, twierdził, 
|12 uopoty epidemia as Eyczakowie nie asminie, 

póki me bęlą tam wybndowsae nowe dobre ka- 
mały OEtonowe, przepaszczalne. ” Obowiązkiem 
lekarzy zasiędających w grogia Rady miejskiej 
jest przeatrzedz miasto „przed niebezpięczeństwem 
i zwró ió jógć uwagę,.iź badania nsukowe wyka- 
zały, że dobre kanehzacya jest jedną rzeczą, 
która chroni od cherób “ 

Mówca nie sprzeciwią rię budowie kanałów 
w innych ulicach i dalszemu zaskiepieniu Fełtwi, 
ale uważa, że pierwszym obowiązkiem gminy jest 
przebudować kanał Ww ulicy Życzekowskiej i 
zmiszezjć w ten sposób ognisko epidemii, która 
wiecznie panować będzie, ; jeśli warunek ten nie 
będzie uwzględniony. W końcu postawił dr. 
Krówezyński wniosek, ady nad wnioskiem dra 
Stroynowskiega głosowano imiennie. Wniosek awój 
poparł jeszcze wymcW®me dr. Stroynowski i zg- 
zntcył, aż jeśli Reda miejska nie zgodzi się na 
przebudowanie kausłu w ulicy Zycząkowskiej, to 
da smutny riestety dozód, iż zuruwie mieszkeń 
tów miasta Lwowa wzals jej pie ubehadzi. 

udy przyszło do głosowaniu, tak wnirsek 
dra Krówczyńsniegu jak i dra Stro, nów kiego nie 
uzyskał większości W skutek tego wyniku gło- 
sowawi:, wszyscy lekarze zasiadający w Radzie 
miejskiej, Wyszli natychmiast z S6li. 

W dalszym ciągu uchwaliła Radą na pokry- 
cie wydatków gwianzch pobrać podatek czynsz0- 
wy gminny: 3 prot. od czynszów z lokalności 
fagyonowanych łącznie do 300 zł, 4 proc. cd 
czynszów do 660 zł, 5 proč. od czynszów do 
3000 zł, 10 proc. od czyżczów nad 3000, a vad- 
te dodatsi gmiene do podatków stałych: 3 proc. 
do podatku gruntowego, domowe-czyuszowego i 
zarobkowego, 15 proc. do podatku dochodowego, 


jeżeli wymiar wależytości recznej w podatku 
państwowym z dodatkiem nadzwyczajnym nie 
| przewyższa kwoty 500 zł, 20 proc. zaś, jeśli 


kwotę tą przewyższa. 

| W końcu uchwaliła Rada wezwać magistrat: 
u) aby pizedłożył wnioski, odnoszące się do 

zastąpieuia djurnistów w oddziałach koneepto- 

wym, rechuńkowym i techniczny” Wprowadzeniet: 

i rachanko- 


dując Wymaga .ą teoretyczną 
po odbytej praxtyce aw 
dy urzędmków 
miejskiej, 

b) aty się postarał o założenie plantacji ra 
piacu Św. Jura, 

c) ażeby obmyślił i na podstawie ustawy 
zaprawadził własną asekuracyę dla swych robot- 
nitów La wypadek słabości, 


kwalifivacyę meglity 
ansować PR ttatnwe posa- 
w odrośnych działach służby 


a) aby poczynił stosowne kroki celem lep- | jest wystawicny teraz obraz pędzla Loona Wyczół- | gących zaznajomić czytelników naszych z powstaniem, 


szego oświetlania miąsta, 
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vj oug Piacuzuzyt "jan LOJBLULOZ LI CZASIE 
wnioski w celu zaprówaizęnia tąks od szczegól- 
nych czynności magistratu >— a wreszcie 

na wniosek p. r Rewakowicza, uchwaliła 
Rada polecić magistratowi, aby zbadał stan nie- 
rewindykowanych dotąd kilku dawnych  fandacyj 
dobroczynnych i do pół roku zdał o tem sprawę | 
Radzie miejskiej, Do łuudacyj tych nalsży zapis | 
Agnieszki Garani dla dziewcząt si:rot po urzęd- | 
nikach i obywatelach miejskich — zipis stypen- 
dyjny M. Kislickiego dla uczni semimryum ma- 
łego — i zapomniane fundacye Krowickiego, Ka- 
rowskiego, Hupexa, KŁagiewaickiego, Pawła Kam- 
piana i innych dla studentów lwowskich i u- 
bogich. 


Maly Fejleton. 
AT 
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Czy wy 25 tę legendę, 
Powtarzt. o gc ieś w górze, 
O pisarz Bożej łaski 

I o literacaS4 piórze? 


Co, nie z410... być nie może! 
Ach, powiastki to ciekawa 

Choć legenda. jednak wieśce 

Na satyrę aia akrawa: 


Pono dzwnoł stłzo dawno 
Anioł prawe 


409 błysagł cwi: 
uciesze, 

cy "845 : 

I ze skraya mó wyr, f 
Pióra — avi" śnieżno: 
(Byli taap stonie 

I są dzisiej „szcze paz D 

Tylko. Ze częltych mzy% 

Tu na ziem: zabroniono). 

Takiem pór, niby berłem 

E7? wyłranie: obdarzony — 

Musiał 7 sera je umoczyć. 

Jeśli piać chciał natchniony. 

Pióro to « anielskich skrzy deł 
Cenił, jalo skarb swój, dumny, 

Ono w lur się zamieniało, 

Z chwilą, on szedł do trumny... 
I tak był.;'ugie wieki — 
Przyznać 40a pięknie było, 

Aje przy% ;zasy inne, 

Z) niemi € ** się zmieniłe 
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Raz p" arg. pospolita 

Gęś, siedząc w swoim koszu, 
Wznosząc sirzydła, zagęgała : 
„Pati ie, pira mam po groszu!.. 
+<9 tam wiezyć w bajdy stare, — 
„- w anielske jakieś brednie, 

„Ja mam skrzydła, niby anioł, 

„A w tych skrzydłach pióra przednie 
„Kto chce psać, niemi może, 
„Byle czem byle na czem, 
„Cienko, gribo, zamaszyście 
»Nasm cuie moim kwaczem. 
„Hein po „Eszu bierzcie pióra, 
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presyomistow. UZM portretów naszej wystawy wzbo- 
gaeony został najnowszemi pracami pp. Axentowicza 
„Portret p. K.*, oraz Kazimierza Pochwalskiego 
„Portrety dwóch chłopczyków w myśliwskim stroja“. 
W ostatnich zaś dniach nadesłali na wystawę swoje 
prace pp. Augnstynowicz „Stndyum*, Fałat akwarelą 
„Ruszenie niedźwiedzia”, Harasimowicz „Z okolicy 
Słobody*, caroszyński „Nu rolowanin napr dziki“, 
Koehler „Stniyam* paste), Kerzberger „Przed my- 
śliwskim biegiem“, Kruszewski „Z pola“, Lewandow- 
ski figurę przedstawiając% „Kozaka“, Kuzan Kajetan 
trsy obrazy „Kto się w opiekę“, „Lato* i „Wio. 
snę*, Nałęcz Jan „Jezioro 4ch kantonów*, Popiel 
Tadeusz „Niedziela na wsi“, Popiel Antoni „Portret 
p. 8.*, Szerner Władysław dwa obrazy „Lisowczyk* 
i „Parcerny*, Stachiewicz Piotr „Hejnał*, Styka 
Jan „Matka Boska w szopie“, wreszcie Wildstosser 
„Flecistę*. 

W sprawie pomnika dla Ojca komedyi pol- 
skiej, otrzymujemy od jednego z obywateli ziemskich 
pismo następujące : 

„Koło literackie powzięło, jak wiadomo, myśl 
zebrania drogą ofiarności publicznej składki w celu 
postawienia we Lwowie pomnika &. p. Aleksaadrowi 
hr. Fredrze. Zapewne, że myśl jest piękną, aby naj- 
większego naszego komedyopisarza pamięć godnie 
nezcić. Uczczenie pamięci Śp. Fredry powinno być, 
udaje mi się tego rodzaju, aby pomnik wystawić się 
mający przetrwał wieki i naszym potomkom przypo- 
minał wielkiego i zasłużonego męża. 

W dzisiejszych jednak  nzczególnie ; gzagach, 
Ww których pesy wzroście ludności walka o byt staje 
się w klasach uboższych coraz cięższą, Czy nie by- 
łoby stokroć odpowiedniejszem, aby zamiast posta- 
wienia pomnika z kamienia lab brąza, postawiono 
pomnik o wiele trwalszy, szlachetniejszy i bez po- 
równania mogący lepiej uczcić pamięć zmarłego przez 
stworzenie drogą składek „Fundacyi imie- 
nia śp Aleksandra hr. Fredry“ o celu 
humanitarnym , np. fandacyi zapomogi dla wdów i 
sierót, albo stypendyalnej dla uczącej się młodsieży 
lub czegoś w tym rodzaju. 

Postawieniem pomnika z kamienia ozdobimy jo- 
dną dzielnicę miasta Lwowa i damy zarobek arty- 
ście rzeźbiarzowi. Utworzeniem zaś fnndacyi zdzia- 
łamy coś nierównie większego, gdyż możemy ulżyć 
nędzy, otrzeć łzę niejednej istocie biednej opuszezo- 
nej, której gorżko przychodsi walczyć z nędzą, 

Polacy słynęli zawsze s dobroczynności i szla- 
chetności uczuć, zostawmy zatem Ameryce jej pasyę 
czczenią pamięci przes stawianie posągów i pomni- 
ków, a trzymejąc się tradycyi, wznieśmy dzieło, któ- 
rego myślą przewodnią będzie miłosierdzie i współ- 
czacie dla biednych. 

W gronie kilkn osób rozmawialiśmy na ten te- 


imat i zgodziliśmy się, że należałohy nad tem sę za- 


stanowić." i 
Sprgstowanie. Od dyrekcyi kolei państsowych 
otrzymujemy następujące s; rosg ranie : 
„Feładomuść podana w kronice dziennika Prge- 
-4d Nr. 236 s dnia 25 grodnia b. r. tej treści: 
„Raydowa gospodarka kaiejowa posługuje się babami, 
ktoe za 3 zł. w. 5. rciesięcznie mają zwzotnie pil- 
nować* -— jest w całej swojej osò wie nieprawdziwą. 
- Dyrsktos rachu Kioscwski“. 
Z Krakewa piszą nam 2% grzdnia: 
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„”ojaszów z gęsiej taski | 


A vie miedzieł, ce z niem ztobić, 
Wtykał za nie dumnie pióro, 
By ie męksie przyozdobić. j 
Uche grunt. Więc cd wj pory, 
Literacka rzesza wzrosła, 
Pilotka ńwi, że w nioj nawet 
Spotykaro z piórem... osła. 

- + 

j! 


ad + 


Rojey tmh. Lecz w rim odróżnieć 
-Dla bonora pióra trzeba 

Tych pismaków z gosie Że.ki 

Od pisarzy g łuski nieba. 
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cat ORNL. 
Lwów 31 grudnia. 
Z Nowym Rokiem wszystkim czytelnikom, ko- 


jak najszczersze życzenia 


Dar. Gminie Białbrzegi, w powiecie łańcue- 
kim, darował Cesarz 10: złr. na budowę ńzkoły. 


Mianowania. Dr. Władysław Lisowski, adwo- 
kat i prezes krakowskij Isby adwokackiej, został 
mianowany syndykiem Baku anstro-węgierskiego dla 
filii krakowstiej. 

Stypendya. Najjaniejszy Pap, na przedstawie- 
nie Wydziała krajowego nadał trzy stypendya po 
tysiąc (1.000) sły. w. u rocznie na rok szkolny 
1891/52 pp.: Stanisłarowi Władysławowi dwojga 
im, Wróblewsiiiemn, oktoroni praw; Piotrowi 
Ignacema dw. im. Bieńkyyoziemu, doktorowi filozofii 
i Eugeniuszowi Józetyi dw. im. Borzęckiemu, do- 
ktorowi wszech nauk letrskich. 

Pomnik TadeuszaKońciuszki ma za stara- | 


niem Polaków zamieszkuych w Armaryce, stanąć w| 
Chicago, | 


. Wybór uzupelniajæy jednego członka Rady 
powiatowej w Nowym Sesu, z miasta Sącza, rozpi- 
sało Namiestnictwo na Cień 4 lutego 1892 r. 


Ze sfer adwokaxich. Wydział samborskiej 
Izby adwokatów uwiadanim, iż substytutem zmarłego 
dnia 23 pm. w Stryju atwokata dra S. Popiela, mia- 
nowany został dr. Leon Tink, adwokat w Stryju, 


Boże drzewko. Skrauiem pani delegatowej Mi- 

chaliny Michalskiej urądsonem będzie jutro w sali 
ratusxowoj o godzinie « po połndniu Boże drzewko 
dla biednych dzieci i wadane zostaną im rozmaite 
podarunki, 
4 Czytelnia akademicka zamierza w karnawale 
i podczas Wiełkiegu pota urządzić szereg odczytów. 
Na prelegentów zaprosi Wydział Czytelni najsnako- 
mitszych naszych uczonych i pisarzy. Czytelna ma 
nadzieję uprosić do wygbszenia jednego ode’ytu zna- 
komitego neszego pisara p. H. Sienkiewicza, k'óry 
przed dwoma jeszcze laty przyrzekł, iż chętnia wy- 
głosi jaki odczyt na rzeęz Czytelni. Oryzty 
z tych odczytów przeznaczony będzie na „Bratnią po- 
moc“ i bibliotekę Czytelni. 

Ze sztuki. Siemiruazkiego obrazy, które w; sta- 
wiono na krótki czas, ściągają ciągle liczą publiex- 
ność do naszego saloun nztaki. Nowością zaś, która 
wzbndza wiele zajęcia u nasrych labowników sztuki, 
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kowskiego, jednego z najwybituiejszych polskich im- 


+ 


respondentom i przyjacidom naszego pisma zasyłamy | wołano dra Stafieją i p. Dąbrowskiego z Czernichowa. 


„| nizacyi wspólnego zakupna nasion i sztucznych na- 


rady zagnił przewodniczący powiatcwego Za- 
rządu Kółek »olniczych dr. Faszkowski, wiceprezes 


j krakowskiej Rady powiatowej, przemówieniem, w któ- | szia Horaczek , 
|rem zszuaczył że idoa Kółek rolniczych — jakkol | wike, zmarła we Lwowie w 12 wiośnie. — Marcin 


wiek zdobyła soebie już trwałe podstawy w naszem | 
społeczeństwie —— mie wydała jeduak dotąd tatich | 
rezultatów, jalich spodziewano się po początkowym 
zapale, W powiecie krukowskim na 74.000 iodności 
rolmiczej istnieje Kóiek amleówie 21 a i te nie wazyst- 
kie odpowiadają swojemu radain, 

Zwreva się więe mówca z serdecznemi słowami 
zachęty do duchowieństwa i nasczycielstwa, m szcze- 
póloże do włościan, aby nie ustawali w zak waźnej 
pracy około podniesienia własnego dobrotyśn. — Kra- 
kowski zarząd powiatowy robi wszystko Go możo, aby 
rezalutom tej pracy nadać ja” najtrwnisze znacznie; 
w pierwezej linii dopomage do zakładania i rozwoja 
sklepików chrześcijańskiet, i dzić właśnie utworzony 
zostanie w tyin celu Związek handiowy. 

Po tem przemówieniu, serdecznie przyjętem przez 
zgromadzonych, dokonano wyboru przewodniczącego. 
Wybrany został jednogłośnie p. Paszkowski, zastępcą 
zaś jego dr. Adam Prażmowski. Na sekretarzy po- 


Następnie sekretarz p. Stafiej odczytał sprawo- 
zdanie z Czynności zarządu za cały rok ubiegły. Za- 
rząd ten wybrany przed rokiem ukonstytuował się 
dnia 26 lutego i podzielił się na trzy sekcye: ad- 
mioistracyjną, handlowo-przemysłową i rolniczą; prze- 
prowadził lustracyę Kółek, ułożył nowy regulamin i 
dokonał kilku pożytecznych zmian. Najważniejszą 
atoli czynnością było ułożenie statutu dla „Związku 
handlowego Kółek rolniczych“. 


W działalności swej doznał zarząd poparcia ze 
strony kasy oszczędności, która na popieranie Kółek 
przeznaczyła 1000 zł. Z tych udzielono 200 zł. ty- 
tułem pożyczki Towarzystwu koszykarskiemu w Je- 
zierzanzch i 100 zł. na założenie sklepiku chrześci- 
jońskiego w Stanisławicach. 

Zebrani przyjęli to sprawozdanie, poczem pref 
»rażmowski wypowiedzieł pouczający wysiud 9 Orga- 


wozów. — Następnie wystąpił prof, Stefczyk z kwe- 
styą utworzenia związku handlowego dla Kółeż 2 sio- 
dzibą w Krakowie. Sprawa ta była przedmiotom dłuż- 
szej dyskusyi, w której i włościanie żywy brali udział. 

Na tem ukończono obrady przedpołudniowe. 

Archiwum miasta Lwowa — po rozszerzeniu 
lokalu przeznaczonego na jego umieszczenie i po prze- 
prowadzeniu niezbędnej organizącyi Wewnętrznej — 
otwarte będzie z dniem Nowego roku dla pracujących 
naukowo z rana od godziny 10 do 1 z wyjątkiem 
Świąt i niedziel, co niniejszem z polecenia p. prezy- 
denta Edmunda Mochnackiego do publicznej podaję 
wiadomości. — Dr. Aleksander Czołowski, kustosz. 

Jubileusz krak. Towarzystwa lekarskiego. 
Dnia 28 bm. wieczorem w auli „Collegii novi“ uni- 
wersytetu jagiellońskiego odbyło się uroczyste zgrama- 
dzenie członków krakowskiego Towarzystwa lekar- 
skiego w celu uczczenia dwudziestej piątej rocznicy 
założenia Towarzystwa, które w ciągu swego istnienia 
oddało wielkie i ważne nsłuei nietylko lekarzom, lecz 
całemu społeczeństwa. 

Z powodu jubileuszu wydało Towarzystwo zaj- 
mującą pracę ara Augusta kwaśnickiego p. t. „Spra- 
wozdanie z 25letniej działalności Tow. lekarskiego 
krakowskiego“, dającą nam dokładny obraz pożytecz- 
nej i wydatnej ćwierówiekowej jego pracy. — Ze 
sprawozdavia tego wjjurjcoy kilka szczegółów, mo- 
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celem i działalnością tej inatytucyi, 


tokarz i obywa i miastą Krakowa, wicesenior gremium 
arm) MY» 


instytacyj poiiaga- |dzja i Towatzystwa dotroczynubści, smar! éne 
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Założycielem Towarzystwa był dr. Aleksander 
Kremer. / Kiedy w roku 1866 namiestnictwo zatwier- 
dziło statut przedłożony mu przez grono założycieli 
składające się z 21 lekarzy, ukonstytuowało się To- 
warzystwia dnia 2 grudnia 1866, a dnia 18 grudnia 
odbyło pierwsze posiedzenie naukowe. — W ciągu 
25 lat odbyły ono 460 posiedzeń, na których wygło- 
szono 746 odczytów. Najpilniejszym członkiem To- 
warzystwa jest dr. Obaliński, który dotąd wygłokił 
79 odczytów, z dziedziny chirurgii. 

Towartystwo wydaje Przegląd lekarski, bardzo 
cenne wydawnictwo, które zdobyło dla siebie ogólne 
uznanie, jaką znakomity organ fachowy zarówno w 
kraju jak iza, granicą. Oprócz tego podzieliło się To- 
warzystwo na, rozmaite komisye, — „Komisya spra- 
wozdawcza dọ roczników Virchowa i Hirscha“ za- 
znajamia zagranicę z pracami autorów polskich, „ko- 
misy terminojlogiczna" zasłużyła się wielce około 
wydania „Słownika polskiej terminologii lekarskiej“; 
oprócz tego istnieją komisye: hygieniczna, balneo- 
logiczna, sądowoęlekarska, oraz komisya do popierania 
przemysłu krajowisgo w zastosowaniu do celów leczni- 
czych. W łonie Towarzystwa istnieje wreszcie komitet 
budowy własnego tdomu Towarzystwa. — Oprócz wy- 
mienionych stałych „pracowały jeszcze w Towarzystwie 
przeróżne komisye ©zasowe. 

Członkowie Towarzystwa również wielce zasłu- 
Żyli się około dobka społcczeństwa naszego. --- Za 
inicyatywą dra Jakubowskiego powstał w Krakowie 
szpital ów. Ludwika dla dzieci, dr. Domański powołał 
do życia Towarzystwa Kolonij wakacyjnych, dr. H, 
Jordan założył Towarzystwo opieki zdrowia ij swój 
park dla zabaw dzieci, a dr. Obaliński Towarwstwo 
ratunkowe. 

Krótkie to streszczenie działalności Towarzystwa 
mówi samo: za siebie najlepiej. 

Liczba członków -— założycieli, honorowych, 
czynnych, korespondentów i przybranych — z koń. 
cem 25letniego istnienia wynosi 481. — Z pośród 
21 pierwszych członków założycieli umarło 9, reszta 
pracuje dotąd z wielką gorliwością dla dobra Towa- 
rzystwa. Członków honorowych od założenia do dziś 
liczy Towarzystwo 22. } 

Pewien lord anglelski, który w tych dniach 
udał się z całą swoją rodziną w podróż po Europie, 
miał przybić na drzwiach gwojej willi, położonej w 
Hammerswirth ogłoszenie następującej treści: „Dla 
złodziei! Wszystkie moje srebra i kosztowności xnaj- 
dują się w przechowania w „Safe Deposit Compa- 
nys* ; w szafach, kufrach i t. d. znajdują się tylko 
stare suknie i rzeczy nie mijące Żadnej wartości. 
Klucze są w górnej szufadzie bufetu po lewej stro- 
nie. Jeżeli chcecie przekonać się naocznie, nie po- 
psujcie mi przynajmniej zamków. Proszę również o 
wycieranie nóg o słomiankę i niepoplamienie stearyną ~, 
dy”anów*. p. 

O obłędzie politycznym miał przed kilka 
dniami w Paryżu odczyt pan Bal, profesor pay- 
chiatryi. Prelegent wykazywał fatalne oddziaływa- | 
nie zęremadzeń publicznych i dyskusyj parlamen- 
tarnyck *na indywidua o słabej  Konetrukcyi ner- 
wowej i mózgowej. Na poparcie swego zdanin przy- 
inezał p. Bal oały sasereg nader (przekonywujących 
przykładów. Z 

Zmarli. W Kołomyi zmarli Roman Czyżewicz, 
starszy komisarz skarbowy w 59 roka życia i Julian 
Zalunf. ematytowany wadxca Namiestnictwa, b. staro- 
sta w Horodsuca, buemistez miasta Kołomyi w 66 r. 


| powiatowego zjazdu delegatów Kółek raluiczych, Po- | życia.” — Stanisław iolachowski, zmarł w Krakowie 


w 73 roka życia -- Karolina Papieska, przeżywszy 
lat 75, zmarła w £rekowie. — Adolf Siedlecki, ap- 


Fawiźich, (radzcaaazcybractwa mizan 


w Krakowie w (1 roku życia. Śp. zmarły znany b 

w całym Mrakowie jako obywatel zacnego charak 

term i wielkiej mezynności dla ubogich. — Franci- 
córka urzędnika kolei Karola Lud- 


Rusievki, uczeń tapicerski, przeżywszy lat 16, zmarł 
wa Lwowie, — Wincenty Tworkiewicz, tryzyer i pe- 
ruksrz, przeżywszy l.t 65, zmarł we Lwowie dnia 
28 grudnia br. 

Kradzież koni. Oleksie Łukowskiemu, wieśnia- 
kowi z Siedlik, skradziono wcsoraj we Lwowie. z 
podwórzą domu pod l, 42, przy ulicy Zielonej, sanie 
wraz s parą koni. 

Temperatura, Termometr -+ 2° R. Barometr 
754%. Spada. Ostatni dzień roku pożegnał nas nie- 
pewną pogodą. Chwilowo świeciło słońce, w ogóle 
and było dość pochmurno. 

Propaganda socyalistyczna szerzy się w Kró- 
lestwie polskiem, osobliwie zaś w Warszawie. — Pro- 
paganda ta była powodem licznych aresztowań w osta- 
tnich czasach. Między aresztowanymi znajduje się 
kilka młodych żydówek. 

Do jednego z pism poznańskich piszą m. tej 
mierze co następuje z Warszawy: 

„Jażto rok obecny będzie szczególnie podatny 
do propagandy socyalistycznej, która tu olbrzymie 
przybiera rozmiary nawet wśród ludności wiejskiej. 
Charakter jej jest antirządowy, połączony z niechęcią 
do klas zamożniejszych. Liczne aresztowania, doko- 
nane w ostatnich czasach, nic na to nie poradzą, 
tem bardziej, że zwykle najniewinniejsi ludzie dostają 
się w ręce policyi — ludzie nieostrożni 1 próżni, 
którzy za wiele gadeją. Najgorliwsi agitatorowie 83 
bardzo przezorni i nie pozwolą się schwytać. Zresztą 
propaganda przychodzi im tu łatwiej niż gdzielndziej. 
Działalność skryta wielu nęci, a rząd postępowaniem 
swojem bezustannie powiększą liczbę malkontentów 
W samem społeczeństwie z:$ nie ma kontragitae, 
przeciw socvalizmowi, chociaż przy iunych stosunka 
byłaby ona tu łatwiejszy aniżeli gdziekolwiek w zi 
chodniej Kuropie.* 

Pod wrażeniem obrazu Matejki: y %, A 
szenie konstytncyi 3-go maja“. Pod powyższym 
tułem od jednego z naszych czytelników otrzym 
jemy następujące pismo: „W uroczystym nastroj 
szedłem oglądać to dzieło mistrza, które u naa 
głośnem się stało. Pragnąłem wcielić się myślą 
myśl artysty, wziąć udział w ogólnym zapale i krzy- 
czeć wraz z całemi tłumami: „Vivat król, vivat kon- | 
stytucya!* Chciałem śledzić, w jaki sposób fakt te 
znamienity objawi się i odżwierciedli na obliczu każ- 
dej z tylu znanych nam osób, które, aczkolwiek tak ' 
różne w swych zapatrywapiach i dążeniach, jedosk 
porwane jakimś szlachetny'm prądem, z bezpre 
prawie w dziejach naszych jednomyślnością, 
tryumf odrodzenia i postępu. 

l cóż powiecie?.. Zamiast zachwytu, do 
zdziwienia; urok prysnął i chłodnem okiesś, pa 
na te postacie barwne, jaskrawe, pysznie ma 
i pytam siebie: czy tak wygląda uniezjenie 
czy tak twarze rozjaśnicne wyższą myślą i is 
nym zapałem; czy „tak wreszcie powinien 
król, który jest tu -niejako inicyatorem tej 
chwili, głosząc że:* król z narodem a naród) 
lem?" Miałżeby Masejko się pomylić? nie o 
go. co każdy Polak w takiej cuwili czuć b 
nien?.. Naprawdę nie! — Musimy zejść na 
artysty, tkwiącej w tych postaciach, 

Matejko jest głębokim badaczem dzi 
skich; wynikiem tych badań zaś dzieli się 
narodem, przelewając swe epostrzeżenia i 
sposób imponujący aa płótno. 


W całym szerega obrazów, 
najpiękniejsze chwile kistoryi naszej, 
przed oczami swych ziomków wspaniałą epopeję dzie- 
jów narodu polskiego. Każdy obraz, to jakby karta 
wyjęta s tego poematu. W nim on naucza naród, 
jak czuć i pojmować ma swoją  historyę; — jakie 
było jego posłannictwo, a nakoniec dlaczego tego 
posłannictwa nie spełnił tak, jak był powinien. 

Jak ów fałszywy ton w muzyce Mickiewiczow- 
skiego Jankla, s umysłu wciąż potrącany w po- 
śród radośnej pieśni, zapowiadał Targowicę, tak 67 
wyraz ironiczny, którego na twarzy Stanisława Augusta 
niedostrzedz niepodobna, pomimo, że go pokrywa 
powaga królewska, jest zapowiedzią klęsk przyszłych. 

„Irzeci maja“ Matejki, daje nam ta wyborną cha- 
rukterystykę wieku — usposobienie osób w naszem 
społeczeństwie działających i przyczyn, które spowo- 
dowały nasz upadek. 

Ów król, który całe swe panowanie jakby na 
scenie przepędził, a który tu s miną teatralną ręce 
do ucałowania podaje, odgrywający przed xgroma- 
dzonym narodem scenę zapału i uniesienia, a w grun- 
cie czujący brak wiary w swe siły i w możność 
podźwignięcia Rzeczypospolitej — owa  jenerałowa 
Grabowska ohdarzająca króla wawrsynami, — ów 
brak duchowieństwa, które ma gdzieś znajdować się 
w nawie kościoła katedralnego, lecz którego tu 
waale nie widzimy; wazystko to dosadnie maluje nam 
ówczesny stan naszego społeczeństwa i przyczyn, 
których skutkiem koniecznym był nasz upadek. 

Tak należy pojmować, według mego przekona- 
nia, obraz Matejki. Tarnawa. 

Już ochrzczeni. W pewnem piśmie pessteńskiem 
znajdojemy następującą anegdotkę : 

W węgierskiej radzie ministrów toczyły się przed 
kilku dniami obrady nad wynalezieniem odpowiedniej 
osoby wyznania mojżeszowego w celu powołania jej 
do izby panów na miejsce zmarłego israelity prof. 
Hirschłera. — Minister Szilagyi zaproponował nicja 
kiego pana X, Na to odpowiada jeden kolega mini- 
stra, że pan ten już przyjął chrzest. — Inny minister, 
hr. Bethlen, radził znów pana Y. „Właśnie ochrzczo- 
ny* odezwał się głos na sali. 

Pokazało się, że wszyscy następnie przedstawieni 
kandydaci przyjęli chrzest, zanim mogli się spodziewać 
nominacyi na członka izby magnackiej. 

„Wobec tego byłoby najlepiej" odzywa się hr. 
Szapary, „powołać rabina Samncla Kohna.* 

Na to rzecze hr. Bethlen z uśmiechem: „Ale 
trzebaby się wprzód przekonać, czy i ten nie został 
już ochrzczony !* 


Z Dzikowca w powiecie kolbussowskim piszą 
nam: (T. K.); W niedzielę dnia 20 b. m. odbyło się 
tataj uroczyste otwarcie czytelni ludowej, założonej 
przy Kółku rolniczem, za inicyatywą ks. wikarego 
Wincentego Dąbrowskiego. 

Po poświęcenin budynku przemówił do zebra- 
nych włościan najpierw miejscowy proboszcz ks. 
Czesław Królikowski, następnie kierownik szkoły p. 
Gronek, Na obydwie przemowy odpowiadał w 
pięknych słowach przewodniczący kółka rolniczego 
ks. W. Dąbrowski. Następnie rozdano pomiędzy 
licznie zgromadzonych włościan książeczki, nadesłane 
przez krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej w 
iczbie 150 egzemplarzy. Zaznaczyć tu muszę, że 
rzemówienie obydwóch duchownych i nauczyciela 
yły na wskroś patryotyczne — i że lud z radością 
z chciwością po książki ręce wyciągał. Ale bo też 
d rokn już przyzwyczaił go do tej strawy niesmor- 
wany pracownik na niwie oświaty ludowej ks 
browski, zbierając ich co niedzielę u siebie na 
imnjące „czytanki“ urządzane przez niego. 

M londynie panują od bilkn dni agipskie sia 
Nau cuiem miastem rozpostarła się pieprze- 
ciemna mgła, tamująca wszelką komunikacyę, 
wez uliczny i handel, a pięć milionów ladzi stoi 
bezradnie w obec tej niebywałej dotąd klęski, W ol- 
brzymiem mieście nie ma ani jednego domu, któryby 
nie poniósł strat z tego powoda. Meble i rozmaite 
sprzęty domowe straciły połysk i świeżość w skutek 
wilgoci, a bardzo wiele handlów przedmiotami zbyt» 
xownemaj poniosło olbrzymie straty, gdyż mgła po- 
wuta mbjdelikatniejsze i najcenniejsze przedmioty, 
uchliwy Londyn umilkł jakby na skinienie laseczki 
cEarodziejskiej, na ulicach panuje ciszą grobowa. Sta- 
fnacya w handlu, przemyśle i w ianych gałęziach 
(ospodarki da się zapewne dotkliwie ncznć synom 
ulbiozn. Obok tego rozmnożyło się mnóstwo chorób, 
Które sabrały jaż nie mało ofiar. Pierwsze szczególnie 
anio były pod każdym względem fatalne. Dorożki i 
omnibnsy uderzały na siebie w największym pędzie, 
kalecząc i raniąc przechodniów, którzy w ciemności 
nie wiudzieli, w którą stronę uciekać. Krzyki i za- 
blęcis dorożkarzy, jęki przejechanych, hałas prze- 
chodmów zlewały się w iście piekielne sceny, a scen 
ko było pełno na każdej ruchliwej ulicy. Szpitale 
zapełniły się pokaleczonymi. Dużo ludzi powpadało 
do Tamizy i potopito się Ruch okrętowy doznał 
także ogromnej przeszkody, a na przestrzeni kanału 
nie obeszło się bez smutnych wypadków. 


_  Kolonizacya żydowska w Argentynie Odes- 
skij Listok otrzymaj z Argentyny od jednego s 
«migrantów żydowskich, Abe Doktorowicza, opis po- 
róży i pobytu jego w tamtejszej nowo powstałej 
ielonii, Przytaczamy cały ten list w tłómacaeniu: 
„sajprzód udałem sig do Cbhersona po paszport, 
ag przez Odessę przybyłem do Wołoczysk, na 
grotey regyjsko-austryackiej. Podróż ta kosztowała 
me. ubi, W Wołozyskach znajduje się Komi- 
e dh wysytania żydów do Ameryki, ktty Ga7%60Q 
rab stawia emigrania do Filadelñi. Z Poawo- 
lossy gdzie zatrzymałem się trzy dni, pojechałem 
do K kowa. "Pu zatrzymałem się z całą partya 
Fysieżców dni szesnaście. Oddać potrzeba apra- 
wie lifość komitetowi, że Żywił nas wszystkich — bar- 
dze dustutnio. Dowiedzialem się tn między  innemi, 
łe w >ólnocnej Ameryce panuje taki nadmiar sił 
robocze, że bardzo wieln emigrantów tamtejszych 
powraca do Europy. Ja sglociłem się do Argentyny, 
dexa miano mnie zawieźć za dopłatą 10 rubli. 

„^ Krakowa ruszyliśmy do Oświęcima, gdzie 
26:57 ła jednodniowa przerwa. W pociągu dążącym 
de Omo mia jechało ra"zessło 200 rodzin żydow- 
skicc, wyłącznie emigrurtów z Rosyi. Każdego, kto 
był Gobo ubrany, zaoptirzozo w tuzin Koszul, dwa 
garnit ~ nbrań i parę bu dw. "W Wrocławiu, gdzie 


przedstawiających 
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zatrzyn, my się w da szym ciągu podróży, przyjęto 
aa? bayar? gościnnie. 1icdy wysiedliśmy z pociągu, 
zapro no nas do Te.tertncyj i ugoszczono mię- 


som, kg i piwem do o,a aa odchodne dostał 
każdy z nas 5 małych Jr hcpków chleba i pół fanta 
kiełbasy, W Berlinie zm-.i ómy 2 dni, a w Ham- 
buga nareszcie wsiedliśrwy ns statek „Porto Alegro". 
Razem było nas doroslych i dzieci 76 dusz. Po 
siedmiodniowej podróży morskiej przybyliśmy na 
Madeire wyspę należącą do Hiszpanii, Tutej zatrzy- 
maulióm rig 24 godzin, a nastppnie puściliśmy się w 
dmiszą doga. Po 14 dniach zpwinął nasz statek do 
portu w lmenos Ayres. U wstępn zaraz przyjął nas 
ajeni br lirsza i zaprowadził co tak zwanego „do- 
mu emigrantów", w którym ulożowano nas bardzo 
wygodnie i żywiono przez 5 di Pe tym wypo- 
czynem oivyliśmy ośmiogodzinną nodróż koleją że- 
lezca i pó szastowiorstową podryż końmi i dotar- 
limy nareszcie do kolonii Życęwzkiej w Mawrizio. 

W Jkarizio żyje już 1300 $jeonistów, osiedlo- 
rych ża pisziądze bar. Hirscha. f 


p 
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dzo urodżajna, dobrobyt większy niż w kijowskiej 
Jedna  desiatyna gruntu może dać 200 
pudów pszenicy w lichym roka. Klimat wspaniały, 
w listopadzie zaczyna się lato, a w lipcu zima, 
która twa przez lipiec, sierpień, wrzesień i paździer- 
nik. Zboże sprząta się dwa razy do roku, siano 
cztery rnzy, Bydła tu nieprzebrane mnóstwo Para 
wołów kcsztuje na nasze pieniądze 30 rubli, krowa 
10 rubli, dobry koń roboczy 15 rubli, owca rabla. 
Sądów pełno, stąd owoce nadzwyczaj tanie, za to nie 
ma lasów i drzewo budulcowe bardzo drogie. Z Bra- 
zylii przywożą tu towary rozmaitego rodzaju. Grunta 
zakupione przez br. Hirsza dostają koloniści na wy- 
płatę w ciągn siedmiu lat. Każda rodzina otrzy- 
muje 471/, desiatyny, dom, 4 owce, 2 krowy, 2 ko- 
nie, pług, hronę, 4 kary, 2 gęsi, i inny drób do- 
mowy, oprócz tego dostanie każda kolonia parową 
młocarnię z lokomobiłą, W pierwszym roku dają 
kolonistom zboże na zasiew i na wyżywienie, jednem 
slowem użyto wszystkich Środków, ażeby nam tutaj 
umożliwić wygodne życie. Takich kolonij jak Mau- 
rizio formoje się kilkanaście. Kto ma chęć do pracy, 
ten śmiało może tu przyjechać, ale próżniacy i dar- 
mozjady niech tu nawet nosa nie pokaznją 


Teraz już komisarze bar. Hirsza przystąpili do 
odgrariczania poszczególnych parceli ziemskich, które 
w ciągu dwóch następnych miesięcy mają być roz- 
dane osadnikom. Tymczasem zatrudniają nas przy bu- 
dowie kolei żelaznej, która ma poprowadzić do ko- 
lonii Manrizio i płacą dziennie rubla. Ci, którzy nie 
pracują przy kolei, albo przy jakich innych robotach 
publicznych, żywieni są za pieniądze Hirsza, ale w 
przyszłości będą musieli spłacać poniesione przez to 
koszta“. 


Teatr. Dziś we czwartek 31 bm. przedstawienie 
składane. — Jutro w piątek 1 stycznia o godzinie 
wpół do 4 po południu: „Dobry numer“, kKomedya 
w 6 aktach Abrahamowicza i Zielińskiego. Wieczór 
o godzinie 7mej: „Traviata*, opera w 4ch aktach 
Verdiego; gościnny występ pani Camiłlowej i pp. 
Bernharda i Warmutha. 


Literatura i Sztuka. 


Z opery. W pierwszych dniach stycznia de- 
biutować będsie na naszej scenie, jako śpiewaczka 
operosa, pani Malinowska, uczennica p. Grzybińskiej. 


x 


Rozmaitości. 


— Że stosunków amerykańskich. W Kansas 
Cıty mieszka bogaty człowiek, Dawid T. Beals, pre- 
zes banku, szacowany na 3 miliony dolarów majątku 
i posiadacz jednej z najpiękniejszych „rezydencyj*, 
czyli willi podmiejskich, Niedawno temu pani Beals 
przyjęła pokojówkę, nazwiskiem Lizzia Smith, a trze- 
ba wiedzieć, że w Ameryce nie ma książeczek sin- 
żbowych i przyjmując sługę, trzeba się spuścić wy- 
łącznie na los szezęścia i swoję znajomość ludzkich 
fizyognomij. Pewnego dnia podczas obiadu, Lizzia 
wyszła z pokoju niby „, dzienniki i więcej nie wró- 
ciła, a wraz z nią zginą: "ajmłedszy synek państwa 
Beals, chłopczyk dwuletni. Zanim spostrzeżono nie- 
obecność dziecka, zanim obszukano wszystkie kąty 
obszernego domu, upłynęło dużo drogiego czasu; wre- 
szcie dano znać policyi, którą dla milionera zarzą- 
dziła energiczne poszukiwania, ale nadaremnie. Wtedy 
Beals dał ogłoszenie do dzienników, w którem obie- 
cal 0.000 dolarów temu, kto mu dziecko odniesie, 
ziperu (ye, ae 6ddawcy © nic pytać nie będzie. To 
zapewniewie bezkarności praktykuje się w Ameryce 
w razach podobnych. Nazajutrz zjawił się w willi 
jakiś człowiek zamaskowany i oświadczył p. Beals, 
że jest członkiem tajnej policyi, że wie, gdzie się 
dziecko znajdbje, ale że chcąc je odebrać, trzeba 
20.600 dolarów zapłacić. P, Besls nie chciał dać 
więcej nad obiecane 5.000 i w końcu stanęła zgoda. 
O 11 w nocy przyszedł znów ów zamaskowany, przy- 
niósł tobołek, w którym zawinięte było dziecko, i 
składając go na stole, rzekł: No, jest, a gdzie pie- 
niądze? P. Beals dobył z kasy 5000 dolarów i inte- 
resant policzył je skrupulatnie: „All right“ — rzekł 
i odszedł spokojnie. W kilka godzin później policya 
schwytała Lizzię Smith, która tłómaczyła się, że kilka 
zamaskowanych ludzi, z rewolwerami w ręku zmasiło 
ją, żeby dziecko ukradła, Zdaje się jednak, że jest 
to żona owego zamaskowanego, z którym p. Beals 
miał do czynienia, a który ma się nazywać Albert 
King. Zacna para przybyła przed kilku tygodniami 
do Kansas z Colorado, gdzie odaiadywała więzienie 
za kradzież koni. Pokazuje się, że w tym „nowym 
świecie, który wielu za Eldorado stosunków spo- 
łecznych uważa, dzieją się rzeczy, które nie bardzo 
przypadłyby do smaku mieszkańcom starej, zacofanej 
Europy. 


— 0 mimowolnych ruchach, jakie czynią ksią- 
żęce osoby Enropy w czasie, gdy przemawiają, po- 
daje Figaro następującą notatkę: Cesarz Wilhelm 
pociąga energicznie za swoje wąsy; król Humbert 
przeciwnie gładzi je delikatnie; cesarz Franciszek 
Józef podnosi ręką swoje bokobrody; ks. Walii mra- 
ży lewe oko; ks. Edward, syn ks. Walii, kładzie od 
czasu do czasu jeden palec na brodzie; Kedyw rusza 
machinalnie lewą nogą; arcyksiężna Marya Teresa 
nie może mówić inaczej, jak tylko gniotąc równocze- 
śnie małą brodawkę, którą ma na lewej skroni; car 
wreszeie gładzi się ręką po środku głowy. 


— „Myśli“ p. de Freycinet. W r. 1865 w cza- 
sopiśmie „Uontemporain* nowy akademik pod pseudo- 
pimeni „Aleezia drukował nłotne swe myśli. Oto ich 
wiązanka: , 

Trudniej jest być szczerym w małych rzeczach, 
niźli w wielkich. 

Im więcej dajesz ludziom, 
uznania. 

Grzeczność jestto wymiana dwóch niedogodności. 

Dowcip jest jakby liczmanem umysłu — to, co 
się wydaje nowem, jest tylko starą, przetopioną 
monetą, 

Skromność jest jak  dyskrecya, żąda mało, 
aby więcej otrzymać, 

Dobroczyńca i obdarowany widzą dobrodziej- 
stwo przez jednę i tę samę lornetkę, tylko każdy 
patrzy z innej strony. 

Nigdy nie poznajemy i nie zastanawiamy się 
tak poważnie nad wadami przyjacieła, jak oczekując 
nań i nie mogąc się go doczekać na miejscu umó- 
wionem. 

Najlepszym sposobem ukarania niewdzięcznika 
jest dać mu do zrozumienia, iż wyświadczyłoby mu 
się nowe dobrodziejstwo. 

Patrzymy w górę, aby zazdrościć — w dół, 
aby się pysznić; a nigdy jedno nie może nas od- 
uczyć od drugiego. 

Nie darowujemy nigdy osobie, która widziała 
nas w śmiesznej sytuacyi. 

Są ludzie, którzy nie mogą nam darować, że 
ich nie potrzebujemy. 

Reguła ogólna! jeśli pierwszy krok do poje- 
doania nie łagodzi gniewu twego przeciwnika, to go 
zaostrza w dziesięćkroć. 

Wyznać błąd swój, jest to ssmo, co odrzucić 
broń w pojedynku — to tvlko sposób zasłaniania się. I 


tem mniej masz 


ł 


Wdzięczność przyjącicia 
ocenić, gdy on niczego się po nas nie spodziewa. 

Różnica pomiędzy człowiekiem próżnym i skro- 
mnym zasadza się na tem jedynie, iż pierwszy lubi 
mówić sam o swoich enotąch i zasługach — drugi 
zaś lubi, aby inni mówili o sich. 

Duma jest dowodem wielkiej nieznajomości sie- 
bie i głębokiej pogardy bliźnich. 

Oto historya wielu przekonań: powzięte przez 
duch sprzeczności utrzymywane przez upór i zmie- 
nione dla fantazyi*. 

Jak widzimy, minister wojny-akademik jest pe- 
Symistą, a rawet cynikiem potrosze. 


Ubezpieczenie robotników od wypadków 
w Galicyi i Bukowinie. 


Ze sprawozdania przesłanego nam od zarzą- 
du instytucyi ubezpieczenia robotnika od wypadków 
dowiadujemy się, że do końca roku 1890 zgłoszo 
no w zarządzie 6170 przedsiębiorstw. podlega 4- 
cych ubezpieczeniu od wypadków z 59,215 robot- 
niksmi. 

W r.1890 zgłosiło się przdniębiorstw ubez- 
pieczeniu podłegejących w liczbie 1123, co razem 
ze zgłoszonemi w roku 1859 przedsiębioratwami 
6170, daje cyfrę 7298. 

W ciągu roku 1890 ubyło przedsiębiorstw 
44; z końcem roku 1890 pozostało tedy przedsię- 
biorstw zgłoszonych w instytucyi 7249 

W latach 1889 i 1894 zgłoszono w zakła- 
dzie ogółem 485 er. Ki tymi 72 wy- 
padków Śmierci). Zarząd z%3wil 371 wypadków, 
reszta nie mogła być załatwiopa z powodu, że do- 
a ustawą przepiszne ukończone nie zo- 
steły. 

W wykazanych 371 wypadkach, które za 
łatwione zestały, urzyznał zarząd pod koniec roku 
1830 rent rocznych: po 28 wypadkach śmierci : 
26 wdowom 1107 zł}, 62 dzieciom 1898 zł. pa 
3 wypadkach śmierci 4 rodzicom 72 zł. Po 16 
wypadkach śmierci dla braku uprawnionych nie 
zapłacono nic. 

W 150 wypadkach uszkodzenia przy- 
znano 65 robotnikom stale niezuolnym do zarob- 
kowania 3727 zł., 85 przemijająco niezdolnym do 
zarobkowania 2411 zł. W 143 wypadkach nie 
przyznano renty, gdyż niezdolność trwała mniej 
niż 4 tygodnie. W 21 wypadkach nie przyznano 
odszkodowania, gdyź wypadki wydarzyły się poza 
obrębem przedsiębiorstwa; w 10 zaś wypadkach 
uszkodzenia nie przyznano również odszkodowa- 
nia, ponieważ wypadek wydarzył się w przedsię- 
bio. stwie niepodlegającem ubezpieczeniu. 

Dla 371 załatwionych wypadków potrzeba 
było pokrycia razem 76.759 zł. 

Dla 109 niezała.wionych zarezerwowano w 
zamknięciu rachunkowem według przybliżonego 
ocenienia 30.135 zł. Ogólna więc suma obciążeń 
wynikająca dla instytucyi z powodu zaszłych wy- 
padków wynosi 106 874 zł. 

Z bilansu, który do sprawozdania przyłą- 
czono, dowiadujemy się, że czysty zysk Z o- 
kresu 1889/90 wynosi 5563 zł, które ulokowano 
w kilku krajowych imstytucyach finansowych. 


Część ekonomiczna. 


$ Na wtorkowy targ na „/erogaciznę w Wiedniu 


przypędzono 3000 sztuk głlicyjskiej rierogacizny | 


i płacono où 20-—32 zip tA uwar vajicpszy 34 
do 37 zł. za 100 kilogr. żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowei. 

$ (Cena cukru idzie w górę na giełdach towa 
rowych. Powodem tego jest broszura statystyka 
L'chta, w której autor wykazuje. że rafiaerye w 
ciągu tegorccznej kampanii wyprodukują o 125 000 
tonn cukru mniej, aniżeli w roku przeszłym 


Wiadeń 29 grudnia. 

(Z). Zagraniczne giełiy sprzedawały wczo- 
raj dużo austryackich papierów — dla tego mu- 
siała dziś nastąć u nas reakcya i obrót speku- 
lacyjpy mu-iał zmaleć, gdyż przedewszystkiem 
trzeba było lokować materyai napływający z za- 
granicy. Rezultatem tego była oczyw.ście zniżka 
kursów, która utrzymała się aż do urzędowego 
zamknięcia targu. — Na wieczornej giełdzie je- 
dnak była znów haussa, gdyż Berlin, który do 
południa zbijał w dół nasze walory, musiał je 
odkupywać, bo pokazało się, że zabrakło mu ich 
do likwidacyi. Dla tego też kredyty, które zam- 
knięto w południe kurzem 287:75, „otowaLo W 
nbrocie wieczornym 292:50, Linderbanki z kursu 
199 40 podniosły się na 20260, Auglcsy z 15325 
na 155'25 i w tym samym kierunku prawie 
wszystkie inne papiery. 

Podrożenie Kredytów prawie o 5 zł. ma 
swe źródło niezawodnie w tem, iż rozpuszczono 
dziś pogłoskę, że grupa Rotszyldowska rokuje z 
rządem o pożyczkę na cele regulacyi waluty, i 
że regulacya ta nastąpi niebawem, a podobno 
już wysłano z Londynu do Austryi złota za pół 
miliona funtów szterlingów. Pogłoski te mojem 
zdaniem nie są prawdziwe i brąć je należy tylko 
jako „pia desideria“ tych, którzy regulacyi wa- 
luty doczekać się nie mogą. 

Korzystne wrażenie zrobiła dziś w Berlinie 
także urzędowa zapowiedź, że niemiecki bank 
państwowy zaraz po Nowym Roku zniży stopę 
procentową. Na targu paryskim było dziś mdłe 
usposobienie, dopiero przy +aim$m końcu obrotu 
zapanował żwawy ruch w atstryackich i węgier- 
skich rentach, co także przyczyniło się do haussy 
wieczornej u nas. Sensale giełdowi w Paryżu 
(agents de change), których jest wszystkiego sześć- 
dziesięciu, rozwinęli, prawdopodobnie przy pomocy 
rządu, agitacyg przeciwko kalisię i zagrozili, że 
doprowadzą do tego, iż swobadny handel papiera- 
mi w kulisie zostanie zniesieny i każdy najdrob- 
niejszy interes giełdowy tylk» za pośrednictwem 
sensalów będzie się mógł odbywać. Zarzucają oni 
bowiem kulisie, że to ona spowodowała fiasco o- 
statniej pożyczki rosyjskiej, tak sympatycznej we 
Francji, a wyśrubowała w górę rentę włoską. — 
Oczywiście pogróżka ta jest ziewykonalną. Sto lat 
temu mogło wystarczyć sześćdziesięciu sensalów 
dla paryzkiej giełdy, dzisiej jednak, gdzie obrót 
w jednym dniu miliardy wynosi, i kilkuset nie wy- 
starczy. 

Pożyczka rosyjska na budowę drugiego toru 
z Kurska do Kijowa spadnie jak się zdaje znów 
na giełdę patyską, bo nie ma szans, aby w Ber- 
linie się powiodła. Rosya dla tego chciała ją za- 
ciągnąć w Berlinie, aby uniknąć opłaty stemplo- 
wej, jakiej podlegają we Francyi wszystkie obli- 
gacye kolejowe. Hiszpańska pożyczka zrobiła fias- 
co — z 250 milionów franków subskrybowano za- 
łedwie 60 milionów. 

Podaję tu notowania ostatnie wedle urzędo- 
wego zamknięcia o godzinie 2ej po południu, ale 
Zwracam uwagę na to, co wyżej powiedziałem, że 
w wieczornym obrocie były kursa nieporównanie 
mua dyt trj. 28 

redyt: 4 5 i i 
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wtedy tylko można , 107:80, Lóanderbanki 19940, Ludwiki 20775, 
Renta papierowa 9255, 


Czerniowieckie 242*25, 


srebrna 92:20, austryacka złota 10925, papierowa 


10220 węgierska złota 106 20, papierowa le] 75, | 


dukat 560, 20 frankówka vy 357/ą. 
rable 115% zł. 


Ceny zbożowe: 
Wiedeń 28 grudnia. Pszenica na wiosnę 11.46 


marki 11 58, 


do 11.49, na grudzień —.— do —.—.— Zyto na 
wiosnę 11.15 do 11.18 na grudzień —.— do — —. 
Owies na wiosnę 6.78 do 6.81, na grudzień 0.— 
do 0.—. — Kukurudza na grudzień 0.— do 0.—, 


na maj-czerwiec 6.46 do 6 49.— Rzepak 15.20 do 
15.30. — Spirytus gotowy kontyngentowany 22.— 
do 22.25 zł. 


Posżt 28 grudnia Pszenica na wiosrę 11.25 


do 11.27, na grudzień —.— do —.—. — Żyto na 
wiosnę — — do — —, na grudzień — — do —.— 
Owies na grudzień 0.— do 0.—, na wiosnę 6 35 


do 6.37. — Kukurudza na grudzień-styczeń 6.05 
do 6.07, na maj-czerwiec 0.— do 0. -. — Rzepak 
na grudzień - styczeń 1380 do ł390. — Spirytus 
2250 do 23 — zł. 


Berlin 28 grud. Pszenica na grudzień-styczeń 
228.—, ua kwiecień-maj 223.60. — Żyto loco 242. 
na grudzień 238.25, na grudzień-styczeń 240.—, na 
kwiecień-maj 231.—. — Jęczmień loco 157 do 200. 
Owies na grudzień 164.50, na kwiecień-maj 168.25, 
za 1000 kg. — Spirytus loco 50.—, na kwiecień- 
maj 51.— marek 


[elegramy „Przeglądu 


Petersburg 31 grudnia (pryw) Prokuratoro- 
wi w Mitawie, który był oskarżycielem publicznym 
w procesie br. Hahna o zerwanie orła rosyjskiego 
umieszczenego nad drzwiami budynku włościań- 
skiego sądu gminnego, nakazał minister telegrafi- 
cznie wnieść do wyższej instancyi rekurs przeciw 
za niskiemu wymiarowi kary. (Br. Hahne zasą- 
dzono na c tery miesiące więzienia. — Przyp. 
Red ) 

Rzym 31 grudnia. Papież przyjmował wczo- 
raj ciało dyplomatyczne, które składało Mu gra- 
tułacye noworoczne. Między gratulantami byli 
także ambasador francuski i pełnomocnik rosyj- 
ski Izwolski. 

Z ambasadorem francuskim prowadził Pa- 
pież serdeczną pogadankę dłużej niż przez go- 
dzinę. 

Wledeń 31 grudnia. Z powodu upaństwo- 
wienia dwóch kolei czeskich t. j. kolei idącej z 
Dux do Bodenbachu i z Pragi do Dux, przyjdzie 
do procesu między państwem a obu towarzy- 
stwami kolejowemi. 

Rady zawiadowcze obu tych kolei uchwa- 
liły bowiem wnieść do ministerstwa handlu pro- 
test przeciw reskryptowi rządowemu, wedle któ- 
rego państwo objąć ma z dniem jutrzejszym na 
własność wszystkie linie tych towarzystw. Zara- 
zem uchwaliły rądy zawiadowcze wnieść do kom- 
petentnego sądu zastrzeżenie przeciwko tabular- 
nemu wpisaniu prawa własności państwa do nie- 
ruchomego majątku obu towarzystw kolejowych. 


Budapeszt 31 grudnia. Półurzędowy Nemzet 


zaprzecza stanowczo pogłuskom, jakoby rząd wę- | r 
| . 


gierski zamierzał zaciągnąć pożyczkę na regula- 
cyę waluty, i podnosi z naciskiem, Że w sprawie 
te nawet nie wdrożono insvcza żadnych rokowsń 

Bunapaszt grudnia Lluidlarze twdła 
cpasowego odbyli zgromadzenie 1 uchwalili ` do- 
póty uie wysyłać wołów do Wiednia, dopóki rze- 
źnicy wiedeństy obstawać będą przy żądaniu, 
aby podatek konsumcyjny od bydła opłacali sprze- 
dający, a nie kupujący rzeźnicy. 

Paryż 31 grudnia Izbą i senat uchwaliły 
prowizoryum budżetowe na styczeń r. 1892. 

Wbrew doniesieniom dzienników angielskich, 
według których rząd bułgarski miał zamiar w 
sprawie wydalenia Chadournca zażądać inter- 
wencyi Porty i ogłosić niepodległość Bułgaryi, 
konstantują urzędowe pisma francuskie, że we- 
dług najnowszych wiadomości nadesłanych z Buł- 
giryi należy się spodziewać wkrótce pomyśluego 
rezultatu uczynionych w sprawie tej przez rząd 
francuski reklamacji. 


Zagrzeb 31 grudnia. W sejmie chorwackim 
iotervelował dep. Buczic rząd w sprawie gimna- 
zyum chorwackiego w Rjece. Na interpelacyę od- 
powiadał ban Chorwacyi br. Khunen-Hedervary, o- 
świadczając między innemi. że byt gimnazyum 
chorwackiego w Rjece jes savewnic av Odpowiedź 
bana przejęto do wiadomości. 

Przyszłe posiedzenie sejmu odbędzie się 11 
stycznia r. p. 

Rzym 31 grudnia. Dzienniki donoszą, że 
kanclerz skarbu podał sią do dymisyi. 

Bukareszt 31 grudnia. Pomiędzy stronni- 
ctwem konstytucyjnem, za którem stoi Carp, a kon- 
serwatystami nastąpiło porozumienie. Oba stron 
nictwa zlały się w jedne, którego przewódzcą bę 
Catargiu. W skutek tego porozumienia okazała się 
konieczność przekształcenia obecnego minister- 
stwa, z którego już występują jenerał Mano, Stir- 
bey i Sturdza. W ich miejsce wstępują do ga- 
binetu Carp jako minister domen, Ghermany fi- 
nansów i Maghiloman sprawiedliwości. Nowi mi- 
nistrowie złożyli wczoraj wieczorem przysięgę. 

Jenćrał Mano ma objąć posadę predy 
denta izby. z 

Wiedes 31 grudnia. Wiener Zeitung ogłasza 
nominacyę starszego inżyniera Scznina radzcą bu 
downictwa w dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 


Ateny 31 grudnia. Koła urzędowe zaprzeczają 


‘stanowczo doniesieniom, jakoby rząd grecki spra- 


wę zaprowadzenia nauki języka bułgarskiego w 
szkołach bułgarskich poruszył w okólniku wysto- 
sowanyra do mocarstw. 

Konstantynopol 31 grudnia. Agence de Con- 
stantinople zaprzecza kategorycznie doniesieniom, 
jakoby z powodu francusko-bułgarskiego zawikła- 
nia zamierzały rządy francuski i turecki urządzić 
demonstracyę flot pod Warną i Burgasem. 


Wiedeń 31 grudnia. Minister Kuenburg zło- 
żył dziś przysięgę w ręce Najj, Pana. Retę przy- 
sięgi odczytał hofrat Klaps, a ceremonii asy- 
stował hr. Taaffe. 

Rzym 31 grudoia. Messagiero donosi, że 
Rudini obejmie tymczazowo tekę sprawiedliwoścj. 


D w, 


Przyjechali de Lwewa 
dnia 51 grudnia 1891. 


HOTEL ŻORŻA. M. hr. Tarnowska z Woły- 
nia. W. Postraski z Wojniłowa. St. hr. Wiśniewski 
z Krystynopola. L. Cieński z Romasszówki. Z. Ober- 
tyński z Cieląża. F. br. Loewenstein i W Ferko 
z Wiednia J. Lioz z Berlina. 

HOTEL CENTRALNY. Kłosowski z Powitny. 
Z. Krynicki z Kryiicy. Dr. A. Brillant z Seretu. J. 
Mosiewicz z Hodowa. Ks, E. Dotnieki z Rzepuiewca, 
d a nm ao w OE 


$ 


ITwadesłane. 


Kochawina dnia 11 listopada, — Dalsze ofiary 
na kościół Matki Boskiej od 6 sierpnia. 

M. F. na spełnienie najgorętszych życzeń 1 
Z. T. z prośbą do cudownej lekarki o wyleczenie, 
mię z ciężkiego pokaleczenia w wypadku 1 i na 
mszę éw., K. H. ze Lwowa o szczęśliwe rozwiązą= 
nie dla siostry a dla siebie i dla narzeczonego © 
błogosł. w przyssłości 1, N. N. z Cwitowy na inten= 
cyę żony i syna 2, Pieńczykowska ze Strychaniec 2, 
Derklewicz z Krakowa jako dziękczynienie za zdro» 
wie 1, M. J. z Rohatyna z podsięk. nasej najuk, 
Matce za otrzymaną laskę 5, a o opiekę nad rodsi- 
ną 3 i na mszę áw., Marasch z Wadowic dzięku- 
jąc za uudrowienie ciążko chorej, o zdrowie i sa- 
chowanie od ociemnienia 2, Sieklncka z Koszyłowie 
o zdrowie i błogosł. dla Jachwesi 1, Walter s Prze- 
myślą o wyzdrowienie z ciężkiej słabości 2 i na 
mszę św., Rosinkiewicz z Piłatkowiec o zdrowie mę- 
ża l i na mszę św, Musiałowicz ze Sambora © 
zdrowie dla Stanisławy 1, Dr. Broniowski ze Sokala 
z prośbą o wyzdrowienie 2, N. N. z Niemirowa za 
zdrowie ukochanej osoby i o szczęśliwe załatwienie 
pewnego interesu 1, Cholewka z Bakowiec prosząc O 
uzdrowienie M B, 1l i na mszę św., Majowska ze 
Zaleszczyk o wysłachanie prośby ] i na mszę Św. 
W. H. z Kołomyi 1 i na mszę ów., Baczyński z Ro- 
datycz o wybawienie z kłopotu i o szczęśliwe ma- 
prowadzenie na nową posadę 1, Hankiewicz ze So- 
rocka o zdrowie matki i siostry 4, N. N. błaga 
Matkę Najśw. o zesłanie pociechy 2 i na mszę éw., 
Wrabetzowa z Chodorowa z podziękowaniem za do- 
znane łaski 1 i na mszę ów., Kłosowski z Międsy= 
rzec l i na mszę św., Borkowski ze Lwowa 1, Sa- 
wicka ze Złoczowa obrączki ślubne na intencyg 
zmarłego męża i o opiekę N. N. nademzę i nad 
dziećmi, Marya Gastan z Korczowa granatki' jako 
votum na intencyę małego Stasia, Horoszkiewicz za 
Stanisławowa votum medalion srebrny i na mszę áw., 
S. S. z Niżborga obrus, Widajewicz z Wołcniowa 
obrus, Barnaś z Bolechowa votum złotą obrączkę i 
krzyżyk, książę Jabłonowski z Barsztyna dziękając 
N. Pannie aa otrzymaną łaskę 50. 

Ks. Jan Trqopiński, 
admin. parafii, p. Żydaczów. 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, ebll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzięja”! Pre- 
azmorta roczna złr. 170. Na prowincji sle. 1:80. 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Konarzewski 


asystent Uniwersytetu w Krakowie, b. docent rządowy 

król. Akademii w Kreutz, b. dyrektor szpitala powaxech. 

(Vakuf-Spital) w Seraijewie, b. Jeker? portery w Grawo- 

zie itd. osiadł we Lwowie i ordyruje od igo Wstopadą br. 
„hl, Bauska- 6 parter, od g 10 1-2'4—8 


CJ 
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M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efakta I mo- 
ni po najdokładniejszym kursie dziennym. 
zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 1900 
= E „s sd 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 31 grudnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 91:50 Węc. kolej półm. 
Alpiay 59 90 wschodn. 198 25 
Kredyty węg. 33225 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 155 75 kom. 152.— 
Uniony 227, — Akcje tyton. 16025 
Ludwiki 207.75 Gal. obl. indem. 104'30 
Nordbany 28150 Elbethale 224 — 
Lombardy 82:50 Lśanderbanki 20325 
Losy tureckie  31— Renta zł. węg. 107 10 
Staatsbahny 293 37 Bankvereiny 10825 
Czerniowieckie 24%: — Renta węg. p. 101:80 
Ruble + 7415'758 


Usposobienie stałe 
a a | WE | WR 
Lwów. Z Izby handlowej 31 grudnia 1891. 


1. Akcje za sztukę. 
bas kupony ciełącego plac} dądają 
bez dywidendy, 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 207 — 210 — 
„ |Iwow.-czer-jass.200 zł. w. a. 240 50 243 50 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 816 — 820 — 
kredyt. galic. 200 zł. w, a. — 216 — 


Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hip. galic. 59/ę 40 „ 100 
Banku hip. galic. 59/, z 109%, pr 107 
Banku hip. 3*/4%/, wa. los. w 50 lat. 98 
Banku krajowego 4*/,'/, WA. 98 
Tow. kred. galic. 4°%  „ nieokr. 96 89 
z 95 10 

1 99 50 
94 60 


gne za 100 qè 


50 
50 
50 
50 


LJ 
3. Listy dłu 


a 
G. Z. kr. wł. (daw. 67/) 3°/ w likw. 56 — 57 — 
an % | (daw. 5”) 29/5 %0 s 53 "=, 55 = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 10 104 80 
Galic. fund. propinacyjnego 47/, 92 20 92 90 
Bukow. fund. propin. 5°% w. a. 100 80 101 50 
Kom. banku kraj. 5prc. wa. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj.zr. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
H + „ 1883 4'/,5/, 97 50 98 20 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa = 22 75 2475 
» Stanisławowa . 27 — 80 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski Te 5.56 6.66 
Napoleondor a 9.31 9.41 
Półimperjał rosyjski . - 9.50 —— , 
Rubel rosyjski srebrny ~ 1.22 AIESZ 
. 3 papierowy .115— 117- 
AN masałe niamiaertrial R7 TR —SBZO 
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Wycieczka na Pampę 


(Obrazak argentyński). 


(Ciąg dalszy). 


Mijałem właśnie jedną z nor takich, gdy to- 
warzyszący mi gaucho, wyciągnąwszy rękę, rzekł 
do mnie: 

— Mira ustred, restruz! (Patrz pan, struś). 

Spojrzałem we wskazanym kierunku i rze- 
czyw'ście ujrzałem w dali dwa strusie pasące się 
spokojnie. Gdy nas spostrzegły, wyciągnęły szyje, 
machnęły skrzydłami i pomknęły zabawnie kiwa- 
jąc Się na nogach. 

Struś południowo-amerykański (Rhea ameri- 
cana) dość jest pospolity w pampasach, jest mniej- 
szy i nie posiada piór tak delikatnych, jak kre- 
wniak jego afrykański (Sżruthio) Jaja tego ptaka, 
pięknie malowane lub ozdobione pamiątkowemi 
napisami, sprzedają się wszędzie na targach w Ar- 
gentynie i Urugrayu, pióra używane są na pióro- 
pusze do skurzania. 

Dwie godziny blizko byliśmy już w drodze, 
gdy ukazały się w dali wzgórza i gaj. tworzący 
jakby wyspę wśród morza traw i burzaaów. 

— To estancya — objaśnił mnie gaucho 

Konie przyśpieszyły kroku Przebyliśmy w bród 
wartki strumień 1 znaleźliśmy się niebawem przed 
dworem. 

Dworek to nie wielki, parterowy, biały, z sze- 
roką werandą, okalającą go dokała. Na prawo i 
ewo oficyny. Po za niemi piękny gaj ołszynowy. 
Naprzeciwko dworku, w oddaleniu ptręset kroków, 
dwa baraki dla pionów — parobków. Napróżno 
szukałby kto stajni, obór, spichrzów, słowem 
wszystkich tych zabudowań, których każda posia- 
dłość wiejska u nas posiada tyle. Tutaj bydło, 
owce, konie pędzą zimę i lato w stepie. Tam się 
rodzą, tam żyją, tam gną. Nikt się o nie nie 
troszczy. A zboże, jeżeli gdzie sieją, żnie sę samo- 
wiążącemi żniwiarkami młóci na miejscu lokomo- 
bila i wysyła wprost na stacyę. 


Probpe svu oszenia 
po 2 cen y of wyrazn. _ 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 


| 


Na gwiazdkę 


Iedwieśmy zsiedli z koni, pion pozdejmował 


) 
PRZEGLĄD z dnia 1 stycznia 1892. 


Widząc zaś niedowierzanie na mojej twarzy, 


z nich siodła, uzdy i puścił wolno. Stanęły, za- | podszedł do szafy i wyjął z niej grubą księgę. 


rżały i pomknęły z kopyta za wrota. A któżby 
przeprowadzał je, poił, karmił: niech same sobie 
radzą | 

Na werandzie dworku ujrzałem ładną kre- 
olkę, przyglądającą mi się ciekawie. 

— (Caballero es de Buenos Ayres? 

— Si senoriła.. czy mógłbym widzieć pana Z.? 

— Chory jest, nie może pana obecnie przyjąć, 
za co przeprasza. Będzie pan zmuszony nudzić się 
w naszem pustkowiu... 

— Byłbym con mucho gusto (u wielkim gu- 
stem), jak mówią Hiszpanie, nudził się w towa- 
rzystwie kwitnącej wdziękami kreolki, gdyby nie 
nadchodzący, jak się okazało, rządzca, który za- 
brawszy moje manatki, poprosił na herbatę do 
oficyny. 

Objaśił mnie przytem, że mayordom został 
raniony dwusrotnie nożem przez gaucha, któremu 
wymawiał lenistwo. Gaucho bowiem jest nader 
drażliwy i przy każdej sprzeczce sięga do noża 
Nosi zwykle dwa, trzy, różnej wielkości, z tyłu 
za pasem, pod kurią. 

Szczęściem dla mayordoma, że w przeddzień 
wypadku gaucho, o którym mowa, zostawił w szyn 
ku największy swój nóż oprawny w Srebro. 

— W naszym kraju — dodał pan rządzca — 
trzeba być ostrożnym na campie (campo wieś, po- 
le). Brz broni ruszać się nie radzę. — To mó- 
wiąc, wyciągnął szufładę stołu i pokazał prawdzi 
wą kołezcyę rewolwerów różnego systemu. 

Niebawem przyniesiono obiad. Rosół z ry- 
żem, potem jedno mięso, drugie, trzecie, „czwarte 
na różny sposób. 

— Tutaj — rzekłem — mięsa chyba nie bra- 
knie. 

— Mueczywiście, że nie brak, gdyż nic ono nas 
nie kosztuje, o chleb za to trudno, miasto da- 
leks. M'ęsa używamy, mięsem prawie jedynie 
żyjemy. 

— To chyba co dzień wołu bijecie. 

— Ne jednego.. trzy! 

— lie więc osób mieszka na estancji? 

— Blizko sto, razem z pionami. 


4i 
Proszę żądać 


"eg" i Saa eN n 


poleca 


KA IW fart e as eeel N a; 
interesie zdrowia! 


— Patrz pan, oto wykaz bydła zabitego w 
ciągu lat trzech. 

Spojrzałem: 2300 wołów i krów! Ilości ba- 
ranów już nie pamiętam. 

Z dalszej rozmowy okazało się, Że estancja 
S-ta Eufemia ma obszaru 18 legw kwadratowych 
(45.000 hektarów) i że właściciel jej, pan C., po- 
siada majętności takich jeszcze cztery w różnych 
prowincyach. 

Na stepach estancyi, o której piszę, pasie 
się 30.000 bydła rogatego, 70.000 owiec i 10.000 
koni! Raz do roku odbywa się kontrola na ka- 
wałkach grubej skóry podziurawionej. Pierwsze 
dziesięć dziurek oznacza jendyki, drugie — dzie- 
siątki, trzecie — setki itd. Gauchy, zaopatrzeni 
w takie tabliczki, zapędzają bydło do olbrzymich 
ogrodzeń i następnie wypuszczając je sztuka po 
sztuce, markują, wypiekając na udzie rozpalonem 
żelazem monogram właściciela, lub wycinając na 
głowie kawałki skóry umówionego kształu. Jak 
u nas koniec żniwa, a we Francyi winobrania, 
tak tutaj na campie markowanie bydła jest uro- 
czystością. Harce na koniach, popisywanie się 
siłą i zręcznością przy obalaniu bydła, żarty i 
śmiechy, pijatyka — oto jej program. 

Nie jeden z czytelników może uczynić u- 
wagę że w tak obszernych stepach, pomimo zna- 
ków, bydło i koaie ginąć mogą, praechodząc z 
pastwiska na pastwięko, Tak jednak nie jest 
Każdy z właścicie, Gowiązany jest w przeciągu 
prawem  0ZnaCcZzon lat ogrodzić posiadłości 
drutem (alombrado) à gdyby nawet tego nie 'u- 
czynił, bydło, a szczególniej konie znają swe 
strony i p)wracają nawet po długim przeciąga 
czasu i z wielkiej odległości do ulubionego pa- 
stwiska (quczencia), do miejsca, w którem sku 
piając się, noc przepędzają (rodeo). 

Kilka razy do roku wielkie partje bydła wy- 
syłane są na targ do Buenos-Ayres. Zwykle par- 
tja składa się z tysiąca do dwóch tysięcy głów. 
Wyrusza ona pod opieką pastuchów kcnnych (gau- 
chów) w stosunku jednego na sto sztuk bydła. 
Po przybyciu na targ, często także na miejscu 


Zniżone ceny nafty. 


R. BITMARA nafta bezpieczeństwa 


partye sprzedawane są ekspurterom do Fiuropy, 


— Albo z jertą, to to samo (rerba mate—her- 


iabrykom konserw mięsnych i buljonów lub za- | bata paragwajska). 


kładom, wysyłającym mrożone mięso do różnych 
części świata. Konie w taki sam sposób są eks- 
pedjowane lub bite na miejscu dla skóry i wło- 
sienia, I ktoby to pomyślał, że przy takiej obfi- 
tości koni istnieje w Buenos-Ayres pułk kawa- 
leryi, który odbywa musztry pieszo z powodu... 
braku koni! 

Zwykła cena wołu lub krowy na miejscu 
wynosi 6—8 pesów papierami (9 do 15-tu fr), 
zwyczajnego stepowego konia (caballo criollo) od 
4 do 10-iu pesów papierowych. Cena skóry we- 
łowej od 5—8, końskiej od 4—7.50, baraniej 
0.70—1.00 za kilogram. Nie dziw więc, że wielu 
hodowców bije zwierzęta na miejscu dla skór, 
nie zajmując się transportem. 

Przy pogawędce noc zapadła. Ciemno już 
było zupełnie, gdym za drzwiami usłyszał głosy. 
To emigranci, dowiedziawszy się 0 moim przy- 
jeździe, przyszli mnie odwiedzić. Zawołałem ich 
do pokoju. Wszyscy razem w narzekania! 

— Pocośmy do tej nieszczęśliwej Ameryki przy- 
jechali? Zeby to choć piechotą do kraju powró- 
cić! Rządzca nas nie rozumie, kapeciarz (capataż 
—=dozorca) nie rozumie ani księdza, ani kościoła! 
Ścierwem na: pasą, a na cały dzień to dają po 
cztery tyćkie gazety (galetas=suchary). Za co 
nag te przekląte ajenty tak oszukali! 

Pocieszałem ich jak mogłem i zwróciłem 
uwagę, że wielu z nicb, zamiast wziąć yię szcze- 
rze do pracy, wułęza się po kraju, żebrząc i pró- 
żnując. i 

— A to my chyba tu zostaniemy, dopóki tro- 
chę grosza nie zbierzemy na drogą, choć tu na 
tej kampie strasznie cię:ka praca. Na ten przy- 
kład u nas woły same w jarzino idą, a tu nim 
się wołu na stryk złapie, nim założy do pługa, 
to ręce i nogi zdrętwieją, a potem charuj o tych 
gazetach. Niech też pan z kapeciarzem pomówi, 
żeby nam choć brykały dawali. 

— I kani też odzywa się drugi (cana=wódka 
z trzciny cukrowej), bo to, proszę pana, kapciarz 
z tymi Indjspami to co rauo kanię, co ma być 
dla nas, razem wypiją, bez co nam krzywda. 
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Zaksad wyrobd :v kościelnych 


Gdy wszystkie zażalenia wyłożyli, przetłu- 
maczyłem je rządzcy i dozorcy, który mi ze swej 
całą litanję skarg wypowiedział, Gdy mówił, 
chłopi z uwagą słuchali, a gdy który słówko zro- 
zumiał, zwracał się do towarzyszy : 

— Patrzcie, jak to psubrat nas obełguje. Wie- 
cie co on mówi? 

Przeszło godzinę prowadziliśmy rozmowę. 
Nareszcie chłopi,, nagadawszy się i otrzymawszy, 
co kto prosił, odeszli do baraku. Wyszedłszy przed 
dom, słyszałem z daleka, w ciemności nocy, ich 
głosy: 

— Bodajby sczezła ta Ameryka! 


+ 
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. Następnego dnia miał się pan mayordomo 
lepiej, przysłał więc Senioritę, z którą na wstępie 
rozmawiałem, prosząc do siebie. 

W skromnym, lecz bardzo czystym pokoiku 
leżał w łóżku pod opieką staruszki matki. Gdym 
wchodził, ciągnął przaz srebrną rurkę matę z tykwy 
w kształcie jajka. Po przywitaniu podał mi ją, zwy- 
czajem argentyńskim, bym pociągnął. Z uwagi na 
to, že jestem cudzoziemcem, nieprzywykłym do 
maty, nie wzięto mi za złe odmowy. Etykieta je- 
doak wymsga, by przyjąć i pociągnąwszy parę 
razy, zwrócić tykwę gospcdarzowi, który, jeżeli 
jest więcej gości w pokoju, podaje ją drugiemu, 
trzeciemu itd ; tykwa, wciąż rapełniana z imbry- 
ka, przechodzi z rąk do rąk. Zwyczaj to niemiły, 
choćby dlatego, że jedna i ta sama rurka, prze- 
chodząc ciągle z ust do ust, bywa częstu, szcze- 
gólniej na campie, gdzie brak lekarzy, rozssdnicz- 
ką groźnych chorób zakaźnych. Zwyczaj ten je- 
dnak tak się rozpowszechnił, zwłaszcza wśród pro- 
letaryatu, iż za wielką obrazę i nieposzanowanie 
gościnności uważa się niezastosowanie do niego. 
~ _ Porozmawiawszy z mayordomem o interesu- 
jącej nas sprawie, pojechałem jeszcze do wy- 
chodźców. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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La Comóćte najlepsze obecnie bibułki 


I 
cygaretowe I tatki mieklejone ansbruek, Tyrol 


cenach zakład artystyczno-litogra- 


Księgarnia katolicka (Ditmar's, Sicherheits Petroleum) 


f 
i 


2668 8—? rodzaju zakładów urządzona 


Najtańsże źródło nabycia dobrycn 
towarów korzennych, naturalnego 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych likierów i miodu starego. 
w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa i. 11 2549 


Kucharza i kluczaicę. 
poszukuje z wiosną 1:92 otworzyć 
się mający Zakład  klimatyczno- 
wodoleczniczy Marjówka koło Liwo- 
wa. Informacja udziela Zarząd re 
alności Emila Bertemiljana Brajera 
we Lwowie, ul. Brajerowska 10. 

2591 18 -? 
Zdolnego ogrodnika do uporząd 
kowania i wtym stanie przez cały 
rok utrzymywania ogrodu poszn- 
kuje sią przy nie wygórowanych 
żądaniach. Zgłoszenia qrzyjmuje 
z grzeczności: 


ii ae te fee T i MARERA CE 


poleca w największym wyborze magazy 


F. Knauer i Syn 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie. 


ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, © 6 Zalety : 1) wąziutki szew nie prujący| - i = poleca awoje wyroby jak: 
mica Kopernika 9 1481 315-2) Dr, Wład. Milkowskiego się podczas napychania najpewniejszy materjał do oświetlania =' Ołtarze, ambony, klęczniki, konfesjonały 
— Obrazy olejne i akwarele tego- 2) Najlepsza francuska bibułka.| sx "R w stylu gotyckim, romańskim i birantyńskim. 
czesnych artystów, z powodu wy-| , . Y Krakowie KA 0! Ue jes By TOJA zwana Fa Aq; Statuy świętych z drzewa, malowane olejną far- 
jazdu do zbycia. Ulica Grodecka | wielki zh br aR are any cA. l 1 pudelko bibułek La Comête 60 ksia-| ŠA Galicyisk B w A E PRA) 
4 A. 2631 5—5 w języku pois 1m 1 i ancus 1m, ecze zł, « é NO, 5 
Kapuo ra książek dla młodzieży i dla dzieci) Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka kr a iCyjS ą È , Korpus Chrystusa na krzyżu lub bez malowany 
„$yrjusz". Skład najlepszych ga- | modlitewników w oprawach od Braci Etster A 2 m olejną farbą, do kościołów i do domów, również krzyże 
unków kawy, Ariura Rośrickiego. | najskromniejszych do najwykwin mó, ANCHOR 4 D a dle misji i jako krzyże przy drogach. 
wéw, wiwósaśakich „ble, 2630 tniejszych. "M fe: at. Sykstuska 3 2 2. Zióbki na Boże Narodzenie. z 
Nafię krajowa, gwarantując za 2241 6—6 |2623 5-5  „ plac Kapitulnych 3. z a „Malowidła olejne na płótnie w każdej wiel- 
jej najiepszą jakość i ustawą prze- w a kości do ołtarzy, na chorągwie itp 
pisaną niezapalność, wysyłam na g , , Eg Stacje krzyżowe olejne, malowane na płótnie 
prowincyę we Wtorki i Soboty za 2 najlepszy przetwór poleca IE w ramach lub bez. 
kazem: do każde) stacyi kole- } , bz : ` à ) i 
-r Sprzedaję CYM Naftę z od I listopada po znacznie zniżonej cenie 5 a Swięte groby. 
całemi beczkami zawartości około Uwiadomienie. e l l R ht Bliższe objaśnienie, rysunki i fotografie natychmiast udzielam 
180. litrów po znacznie zniżonej Niniejszem mam zaszczyt donieść, źe z dniem lge Sty- = | 3 =r z PE sę algi 
cenie. enmików dosłarczam ma |OD mniam tył go aa de z dnem lee da z 4 HJETETEFEEEEEEHAL=" 
żądan6 fracko. Piotr Miączyński, : s 7 i , t - ' ĄZ GTE T. T PT = 
Sień rafineryi Nafty we Liwo H ANDEL KORZEN NY 1S Nowo otyforzona na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego 


we Lwowie 


plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat. 
2415 13—15 


M EE Tylko nieeksplodujaca nafta. == g 
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wie, ,Sykstuska 47. 


i pokój do śniadań 
przy uliay Żółkiewskiej 1. 55 
naprzeciw kościoła OO. Buzyljanów. 
Zaopatrzywszy sie we wszelkie artykuły w zakres handlu 
korzennego wchodzące, jako też w najlepsze gatunki Wina, Rus 
mu; Koniak', Rosolbsów, Porteru, Piwa i Delika- 


tamów. ośmielam sie takowy Szanownej P. T. “ubliczności z tem 
zapewnieniem polecić, że usilnem mojem staraniem bedzie, zaskar- 


bić sobie w każdym kierunku zaufanie. 
UN Z głębokim szacunkiem Karol Bojak. AŚ A 


Korneuburski proszek (Vieh-Nâhrpulver) 


dia koni, bydła rogatego i owiec. 
Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem używany w bardzo 
wielu stajniach, jeżeli bydlę nie chce jeść, albo ż'e trawi, tu- 
dzież celem polepszenia mleka u krów i zwiększenia podeju. 
Proszek ten zwiększa znacznie naturalną odporność zwierzęcia 
przeciwko zarażliwym wpływom. 
Cena całej paczki 70 centów, pół paczki 85 ct. 
Prawdziwy tylko ten, który zaopatrzony jest podaną tu marką ochronna i do- 
siać go można we wszystkich aptekach Austro-Węgier. 
Codziennie wyseła poczta, skład główny: 
F'ranciszelkr Jan ILwizda, 
c. i k. austr, i król. rumuński dostawca nadworny, aptekarz obwodowy, Kor- 
II nenburg koło Wiednia. 1768 10-10 


Jroguexrja 
główny skład materjałów apterznych i farb 
Leopolda Lityńskiego 


magistra farmacji 
we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 2 f | 


poleca : 
PRZETWORY LECZNICZE, CHEMIKALIA. Środki spe- 
cyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne, artykuty 
gumowe i opatrunki chirurgiczne w najwiętszym wy- 
borza i z najpierwszych źródeł. Przybory toaletowe, środki 
kosmetyczne, PERFUMY angielskie, francuskie i krajowe, 
OLIWĘ do świ»cenia i nicejską do jedzenia, WINA lecznicze, 
MALAGĘ OCET, RUM, GOGNAC itp., TRAN rybi ozy- 
szczony świeży, WODY mineralne we wszystkich gatunkach 


„Wysyłki na prowincje uskutecznia się za pobraniem pocztowem odwro- . 
tnie licząc za opakowanie jak najtaniej wedle własnego koszta. 


2668 7—7 Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2. 


AETA TE 


z królewsko-węgierskiej 


Centralnej piwnicy wzorowej 


Po znanych najniższyob cenach 


KOLDRY ~ZYTE 


z welnianego i jedwabnexo atłasu 


We Lwowie jest do sprzedania 
wielka realność wartości 125 0v0 
za gotówkę lub na zamianę po- 
siadłości ziemskiej pod bardzo ko 
rzystnemi warunkami. Bliższej wia- 


domości zasiągnąć można pod WG O. A, TT IOTRASA CA sy « : m A. 
adrezem : D Kósler, Lwów, głów- — Wychodzi w każdą niedzielę we Lwowie zostającej 2572 8—6 
ny dworzec kolei Karola Ludwika. G O NIE C i ISKRA pod nadzorem i kontrolą król węgierskiego 


(72 OWA WENMÓPNEC ZI Ministerstwa handlu 

Nowość! 100 listów z fotogra: 
fiami. wykonane wsdług nadesłanej 
fotografii, bez kopert 3 zł. Wyko- 
nanie efektowne i eleganckie 
węro:t na listach (f.todruk) Za- 
mówienia przyjmuje Ajencja „Im- 
pressa” Lwów. Wielką satysfskoję 


Tygodnik humorystyczno-satyryczno-literacki illustrowany. 


Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona. 
Nikt się nie znudsi — każdy sie pokrzepł, 
Bedzie mu w duszy i na sercu lepiej... 
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca,” — 
Do piersi ludzkiej śle promienie słońca... 
Każdy wyA%r jest illustrowany, rysanki humorystyczne, a czesto i portrety. — 
Prenumerowkć mna w każdej chwili. — Prenumerata na kwartał wynosi z prze 


poleca 
HANDEL 


St Markiewicza “Pe 
ilustrowany kalendarz 


powieściowy i informacyjny ;, 
jest najlepszy kalendarz na rok 1892, do nabycia we wszystkich księgarniach 


Od 50 lat istniejąca firma | 


JAW WALLACH i SYN 


austr. kolei państwowych a stacyami król 

węgierskich kolei państwowych przez Za. 

wóczne, Łupków, Zwardoń i Fehring. 
Taryfe te można dostać za ż0 ct. w do- 


Kupującjm w więłcszej ilości opuszcza się 
stosowny rabat. 


W. Maniecki 


a nar, Lwów, ul, Kopernika l. 7 


sie odwrotną pocztą.  , 
Opakowania sie nie liczy. 
C p 


Wiadomości udzieli Pan Jan 


|? Centralny skład pod „Prządką* we Lwowie. 
Śliwiński, organmistrz we Liwowie, 


Zamówienia na gotową bieliznę przyjmuje się. 
E 2279 27—84 Kopernika 16. 


z 2577 6-8 |Drukag 
=P AEC AC PY Pm TO TE AT W YZ O OWY OP O AE O AJ 


7 AROR R RZE WARREN? 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarica: Walenty > 


sprawiają te listy. (Fotografię 2562 14—? Lwów, Rynek liczba 88 sylka pocztową i$ złr. Każdy prenumerator nadsyłający półroczną prenamerate 4 złr. : nandlach papieru lub = ga Leona Bodeka Lwów Ormiańska 5 | 
zwraca się). 1—2 ; : a otrzymuje natychmiast bezpłatnie: Illustrowane Klejnoty humory, satyry i dowcipu $ „(dom Narodny. f | 
an najdawniejszy magazyn sukna i tewarów wełnianych polskiego“ (8 zeszyty). , ! Za nadesłaniem przekazem 50 ct., wysełka franko. 2681 6-30 
Plac Man? (i. 3 KREW oe iere Erajowa (pallcyjskic) za” buli a Da = poi madsyłać: do Administracji „Głeńca i Iskry* we oo = 
z J ka W: e m T arr 
lac Marjacki '. 17 turalnej niefarbowanej wełny krajowej po bardzo przystępnych b wy: Spi r r sdERagky ari A À Egzystencja za 60 złr. 
cenach Próbki z tych jak również z nowości n pezon p AAA T Kompletne przyrządy do drukowania wzo- 
JE jesienno-zimowy zawsze pizygotowane i chętnie się dzieła Bitety wizytowe 100 sztuk od 50 ct. Dzi olka promem to" taiit zen re 
o0 Bilety ślubne, zaręczynowe, Porządki tańców, Zaproszenia na Ziczyznę WSZÓ dh motogramów itp. tadsień a wszelkimi re 
a WE wieczorki, Papier listowy i koperty z firmą wykonuje szybko, a i dostarcza ich za 60 złr. Zapewniają one 
0 3 ax elegancko i tanio jedynie 2629 5—10 zakupuje handel ECSC ie egzystencję. p 
e, © © 0,0 © 0.0 © © 4 > © © © © 6 © 0/0 © 4/04 -e j ste wszystkie szczegółowe modelo. 
pon IL eon Bodek i fabryka konserwów | A. V. Vólki, ck. nprz. atelier = Wie- 
gel z PRZ ARMY | SoA AEDANA Pia | RZ LB m RE WE LWOWIE, ulica Ormiańska liczba 8. (Dom narodny) Jana Baczyńskiego dniu, a" 1 86. 2811 11 —30 
+po > - amm — — a -a a 
roży m ad WE man nia a vama 2 + 
aie SE GK HANDEL | 3 | Za we Lwowie, E E 
< piEL oni HERBATY j S Pierwsze galicpjskie Towarzystwo dla krajowega ulica Akademicka liczba 3. KME Feio nod 
Tai i thińsxo-rosyjskiej IR przemysłu tkackiego w Krośnie. PADNĄ © STĄUC E e 
gor Tarots k EDMUND l RIEDI À | = | ina g Tije E S FADET maap tę SRR N 
1 . ? X f 4 
j e a o 5 | świeżo zapasy - 7 ara „UTOJA dO. SZCZĘŚCIA prawdziwego ~ 
E we Lwowie. plac Marjacki 10 [fy © | 5 ai zali ; k , f 
Obok hotelu Georgaj | ; A mA R | słynnych płócien korczyńskich i ea a e 
am „polesa zbioru majowego : 1:60 ł Prałata w Kanilonce Strumiłowej + w lipcu r, 1888, 
e | pół kilo SR TERN z. 2. z 2 |i od najgrubszych półbielonych, do najtańszych web. ancika te aprobowana przez Zwierzchneńć kg 
C. k. austryackie koleje NRA * 3- | za” - Rak: sm, nowej konstrukcji Pe 2 |ka ane zadac bona IAR NOE GE 
aństwowe : Bo 4 s || Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- wej gonstrukoji, posiadający |kiiknnasiu imych Jent porożrzecaye Ko azem cy w 
p > 2469 Kaysow CZArTNA a 4 E Í E z i wielki kom let walców naj- się także wyrszistościa druku A s P yton zalaca 
s Wysiewki herbaolane  1:30/Ę a || ŚDIO jak: obrusy, serwety. chustki, OT RA p a nym obrazkii 4 obaagie GU ic) WANRAINRĘ 
Z dniem lgo stycznia 1892 wchodzi Wysiewki z najlepszych Z |: fi ki i ) piękniejszych kompozycji klasyków Jinuj kuszy druku, 
w życie nowa taryfa dia bezpośredniego herbat . . . 5l. 1-60 o | ręczniki, franki it. p. K i Polskich utworów, jest dojen eszen. LBO złe. Oprawna w skórkę £ zły, 
ruchu osobowego między stacyami c. k. Zamówienia z prowincji wyseła MA: Adresować : Galicyjskie tkactwo w Krośnie, lub sprzedania. W skórkę i złoconemi brzegami £ złr. 54) ct. 
N 
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ty czących zarządach kolejowych. 
|| OU E < 


| Odpoaiedzislny redaktor: Wacław Masł owski. - Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 
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